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(Polemika między Pester Llcydem a Nordem. 
— prawa o Albedyńskiego. — Podróż przadl. ml- 
matrą rolnietwa na Bnkowinę. — Jeszcze o gło- 
wach z powedu podróży cesarskiej, —- Klęski con- 
tralistów w Krainie, — Zgromadzenie wyborców w 
Zastąwnie na Bukowinie. — Program nowaj opozy: 
aji koaakiej). 


Podróż cesarza do Galicji wywołała dość 
siekawą polemizę zy Pester Lloydem a Nor- 
m, organem moskiewskim, wychodzącym w ję: 
zyku francuskim w Brukseli. Nord wywniosko- 
htr że podróż ta ma na cela podbarzenie Po- 
laków do powstania przeciw Moskwie. „Nataral- 
Bie, pisze Nord, cesarz austrjacki będzie na 
tyle przezorny, ż: otwarcie zamisra swego nl- 
gdzie pęblicznia w Galicji nie wypowie. Ale 
Szy potrzeba otwartego z jego strony wyspo- 
nia się, aby zrozumieć cel jego podróży? 
Czyż nie jest to jaanem dla każdego, że cesarz 
anstrjacki kokietując z Polakami w Galicji, ko- 
tuje tem samem ze wszystkimi Polakami? 
się. zdaje, ża Austrja zrzuciła zupełaie z 
siebie maskę i pokazała wyraźnie, w jakim 
kieranku myśli odtąd działać, na jakis tory 
skieruje w przyszłości swoją politykę. Dostrze- 
€ać się to nawet daja — ciągnie dalej organ 
moskiewski — z inspirowanych pism anstrjac- 
kich. Kto czyta uwsżnie taki n. p. Pester Lloyd, 
ten wie znajdzie klucz do odcy- 
frowania przyszłej polityki austrjackiej, a we 
wierszach wszystko, co w e przyzwoito- 
ści da się pomieścić, aby podburzyć Polaków 
przećiw Moskwie." I tak dalej w tym tonie; po- 
zem, sehowawszy pazury niedźwiedzie i przy- 
brawszy Rs siebie skórę baranią, poczyna Nord 
unosić się nad tą kurtonzją, z jaką rząd mo- 
„Skioewaki pomimo tak wyrsżaie nięprzyjsźnych 
maumiarów Austrji, wysłał Albedynskiego do 
Krakowa na powitanie cesarza, pod:zas gdy 
Niemcy nikogo do Ołomuńca nie wysłały. 
Odpowiadając na te zarzuty, Pester Lloyd 
6śwładcza — jak się smo przez się rozumie — 
że Anstrja nie ma zamiaru + ję Polaków, 
zostzjących pod berłem mioskiewskiem, że jest 
więc niegodziwością ze strony moskiewskiego 
0 podsuwać Austrji takie insynuscje. I po 
kilen w tym dachu napisanych frazesach, które 
i ze względów polity- 
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i brać za objaw ku 
nie może a nie wiedzieć, co właściwie 
owo Wysłanie Albedyńskiego oznacza. Nord, 


ministerjum „spraw zewnętrznych, udaje więc 
tylko, że niby nie rozumie języka tych delika- 
tnych impertynencyj, jakie dwory wyrządzają 
sobie nawzajem, przekraczając formułki etykie- 
ty; ale organ moskiewski może być pewnym, 
że język ten posiadają wyśmienicie sfery au- 
strjackie, i że dla nich przyjazd Albedyńskiego 
nie był ani objawem kartoasji, ani też zagadką. 

W tym samym ducha, eo Pester Liloy 
traktują podróż Albedyńskiego i pisma wiedeń- 
skie, uważają ją bowiem także jako objaw lek- 


ceważenia ze strony Moskwy. Parlamentdr przy- | kr 


puszcza jednak, że Moskwa może dlatego nie 
wysłała żadnego z książąt krwi, bo się BANIA 
ła, aby ze strony Polaków nie spotkała go jaka 
impertynencja. Nam się zdaje, że domysł Parla- 
meniara jest niewłaściwym. 


Z Czerniowiee donoszą do Nowej Pressy, że 
d. 11. bm. przybyć tam ma minister rolnictwa 
hr. Falkenkayn dla oglądania dóbr gr. orj. fan- 
dusza religijnego. Oaeskie dzienniki zaś zapo- 
wiadają, że hr. Falkenksyn dzisiaj przybędzie 
do Lwowa, glzie nataralnie widzieć sią będzie 
z ks. Bapiebą jako prezesom Towarzystwa rol- 
niczego. Rzecz szczególna, że organa centrali- 
atyczne żadnych podejrzeń politycznych nie wy- 
snuwają z taj pod:óży najnienawistniejszego im 
członka gabinetu 'aaff>go. 

Półarzędowey Fremdenblattu i Starej Pressy 
znowa prawią najdziwniejsze banisluki o po- 
dróży cesarskiej, o przemowach i odpowisdziach 
przy tej okazji, o stanowiska Polaków do Cze- 
chów i centralistów. Prawdziwie juk nam zbrzy- 
dły te wyskoki przesadnej naiwności biurokra- 
tycznej. Padły centralizm ciągle tam jeszcze się 
raszs, jak ścięgna martwej żaby pod prądami gal- 
wanicznemi, — i czyż to rą w istocie artykuły 
półurzędowe biur hr. Taaff-g lab br. H:ymer- 
lego ?... Cóż np. znaczy takie np. powiedzenie 
Fremdenblattu, że owacje krakowskie nowym są 
dowodem, iż bez cesarz nawet niepodobna go- 
bie wyobrazić Austrji? Wszak wiadomo, że bez 
dynastji Habsburgów niema Auatrji; wszak dy- 
nastja zanadto jest liczną, aby wrogi mogli bu- 
dować na jej wygsónięcie. Czyżby półarzędowy 
Fremdenblait przypuszczał mośliwość uchylenia 
dynastji Hababurgów? Trzy dni temu zaświtała 
iskierka rozuma i godacści W Starej: Pressie, a 
i tę gaszą odtąd najbrzydszyńz kopciem. Nato- 
miast coraz serdeczniejszym dla Polaków staje 
się Tagblatt, główny organ lokalnej opinii wie- 
deńskiej. 


Z Krainy nades dwie przerażające dla 
centralistów wiadomośsi.  Ultracentralistyczny 
i ultratewteński redaktor urzędowej- Laibacher 
Ztg. p. Sappantschitz został usunięty, a na jego 
miejsce mianowany p. Radice, Słowieniec, dzie 
jopis Krainy. A co gorsza, na konferencji prze- 
wódzców słowieńskich w Dobrowej pod Lublaną 
d. 2. b. m. miał być obecnym także sam prezy- 
dent Krainy, p. Winkler. 

Na zgromadzeniu wyborców 
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narodowego“, i wypisała na swoim programie: 
niezależność od Węgier finansów  kroackich, 
mianowanie bana bez Kontrasygnatąry ministe- 


rjam węgierskiego, rewizję ustawy prasowej i 
inne mniejszej wagi żadania. Posłowie narodo- 
wości serbskiej uchylili się od przystąpienia do 
tej opozycji, z powodu, że nie uznano równou- 
prawnienia Setbów i ich pisma (grażdanki), tu- 
do Serbów, 
i o potrzebie wyzwolenia Słowian Bałkańskich 
w programie tym nit nie powiedziano. Opozycja 
oscka i wogóle Kroseł nie na tem nie stracą. 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Niemiec dnia 4. września. 


Podróż cegartu Franciszka Józefa do Galicji 
nie wywiera dotychczas na prasę niemiecką wra- 
żenia, lubo szpslty wiedeńskich gazet przepełnione 
są tolegramami i sprawozdaniami korespondentów. 
Po części przypisać to należy uroczystościom se- 
dańskim, które w dziesięcioletnią rocznicą klęski 


_ We Liwowie, Wtorek dnia 7. Września 1880. 


scesjonistów wspierają, mimo zaszczytnie znanych 
imion Forokenbecka i Stauffeonberga, -stat mwmimy 
przy dawnem zdaułu. Wielkie liberalne stronałetwo 
niemieckie: „Die grosse liberale Partaż" — jest na 
esasy obecne próżną fantazją. Program jego samy- 
kający się w kulturkampóe i wolnym handlu nie 
znelektrwzuje mae. Zresztą secesja jast ułabą ; za- 
ledwie 94 członków wystąpiło z (rakeji naradowo: 
liberalnej; większość przewadna około 80 członków 
pójdale za Beningsenem. Na ukształtowanie się 
stosunków parlamentarnych secesja ta nie wywrze 
więc wpływu; przeciwnie koalicja tak zwazych 
stronnictw umiarkowanych stała nię silniejszą, ani- 
żeli była nią dotychczas. 

Bocjalistom wiedzie sią coras gorzej. W Lip- 


ska skazał aąd Liebknechta na więzienie za osz-|śnych 


ezerstwo. Zarzncał on prokuratorowi, że dopomógł 
zbrodniarzowi do ucieczki. Naprzód wygłosił akt 
ten w parlameneie ; potem powtórzył go w prasie, 
lubo oala rzecz nie była prawdsiwą. 


Z nad granicy francuzkiej d. 2. września. 
Wpływ walki prowadzonej z kościołem wy- 


nepoleońskiej, ze szózególnem uniesieniem umysłów |cianął swe piętno na dziełach litorackich, jakie 


obchodzone były. 


Ale ‘w Niemczech wydarza się władnie fakt, literaturę zam 


który na wewnętrsne stosunki monarchii austrjg. 
ckiej jaśniejsze rzuca ńwiatło. Wspominają tutaj 
w kołach zazwyczaj dobrze informowanych, że do. 
póki trwało przymierze trójcesarskie, podróż cegą- 
rza do Galicji była niemożliwą, gdy tymczasem po 
eofnięciu się Niemiec od Moskwy stała siq rzeczy. 
wistością. Że nie razi ona bynajmniej rzędu nie. 
mieckiego, na to najlepszy daje dowód zjazd dwóch 
sterowników sprzymierzenych. mocarstw: ks. Bis- 
marka i bar. Haymerlego, Zaprosiny odbyły się w 
Sposób jak najserdeczniejszy i Haymerle w powro- 
cie swym do Austrji z Norderney wstąpi do kan- 
clerza niemieckiego 'we Wriedrichsruhe. Nawet pi- 
sma półurzędowe nie przeczą temu, że celem zja- 
gdu jest dokładniejsza i swobodniejsza wymiana 
zdań w «prawie wschodniej, Tak więc we ważnej 
bardzo chwili wstąpił cesarz Franciszek Józef na 
ziemię przodków -naszych i od przyjęcia jego, ed 
wrajeń, które £ krajn wyniesie, od sily wewnę- 
tesnej, którą przy tej aposobności, Galicja rozwinie, 
zawisło wiele. 

Uwagi te nie przedarły się natnralnie dotych- 
czaą do prasy, ponieważ przybrała postań wycze- 
kującą, gdyż dla Niemców są Polacy żywiołem 
nieznanym niestety, z którym się liczyć dotychczas 
nie umieją. Postęp ku lepszemu atoli w tem za- 
znaczyć można, że dawne szykany i ironiczne do- 
cinki, które tak bujnie się pleniły za czasów „wy” 
sokiej jak wieża“ przyjażni moskiewskiej, znikły 
zupełnie, Przeciwnie. AFęsdd. -d 
świeżssym numerze zapełnia drobnym dr dwie 
uzpalty sprawozdaniami objektywnemi o podróży i 
przyjęciu cesarza w Galicji. Nie bawimy się tutaj 


łw iluzje, włamy dobrze, że Zanim w Berlinie ra- 
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dykalna zmiana zapatrywań nastąpi, wisle lat npły- 
nie. Ale stoimy obecnie u wstępu do nowej ery, 


w której w naszych stosunkach podsycaną prze- 


4 rajchsratowych | sjadowaniami i uciskiem nienawiść lndów zastąpi 
d. 8. b. m. w Zastawnie na Bak | dobrze pojęta wspólność interesów. Stanie się to 


owinie składał 
depatowany dr. Zotta sprawozdanie ze awik 


czynności w Izbie posłów (autonomista, należący | 


do klubu hohsnwart.). Zgromadzenie 
je eklaskami, uchwaliło rezolucję: „Zważywszy, 
że mocarstwowe stanowisko Anstrji tylko wte- 
dy spotęgować się może, jeżeli autonomia kró- 
lestw i krajów rozszerzoną i wzmocnioną zostanie a 
słusznym żądaniom narodowośsi co do szkoły, 
sadu i urzędu zadość się uczyni: zgromadzenie 
wyborców z karji okręgów Koemania i Zastawny 
pochwala 


rzyszłość taksamo wytrwale zasad wymienio- 
nych bronić będzie.” 


tępowanie swego reprezentanta w | F 
Radzie państwa, i tuszy napewne, że on i na| * 


przyjąwszy | 


g pewnością, jeżeli sojusz austrjacko-nlemiecki ma 
zwyciężyć ostatecznic, A kiedy wy witacie ra- 


dośnemi okrzykami dobrotliwego Monarchę, które- 


mu naród nasz tak wiele zawdzięcza, to w sercu 
naszem wznosi się gorące Pragnienie, by dach pra- 


wdziwej mądrości stanu wspierał w obradach tych, 


co we Friedrichsruhe przemyśliwają obecnie nad 
ustaleniem potęgi państwa rakuzkiego. 


Fakt ten doniosły Pojednania się z Austeją, 


powinien za Sobą pociągnąó porozumienie z Niem- 


"Ale przejdźmy od tych uwag do śoldlejszego 


zadania korespondenta. 


Secesja narodowe'liberalnych przewódzców le- 


, wego skrzydła zajmuje obecnie najżywiej nmysły. 
W sejmie krosckim utworzyła się nowa 0-!Z naszej strony mimo manifestu ogłoszonego w Ber- 
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Warsawa, Senatoraka 22 wf 
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szają erotyczne historyjki, jełne w stylu pisa- 
rap CYT wieka, a w stylu więzej O. 


stycżnym. 

Najmakomitsj, najzdolnieisi i najdowcipniej- 
si dzieanikarze paryscy jak Franciszek Sarcey, 
Monselet, Paul Arene i inni protestają nieomal 
codzień przeciwko temu literackiemu skandalo- 
wi, który gorsza skutki wywoła niż okrzyczane 
za cegarstwa cf mbachiady. Sądy usiłują po- 
wstrzymać nadużycie tej nowej prasy, i wyda- 
wały niejednokrotnie surowa na nią wyroki. Nic 
to jednak nie pomogło. Władza jest bezsilna 
wobec cgólnego prądu. Najlepszym środkiem na 
erctyczne dziemnfkarstwo byłoby nie kupować 
KO, lecz gdy jedni z upodobania w scenach spro- 
, inni z ciekawości nabywają skandaliczne 
dzienniki, bezwstydni- wydawcy nie zaprzestaną 
swojego Baniebnego rzemiosła. Będą oni dalej 
psuć publiczneść, dopóki z horyzontu nie wy- 
pali piorun wielkiego politycznego lub spote- 
cznego wstrząśnienia, który nada inny, szlsche- 
tniejszy i zdrowy kierunek gustowi publiczności. 

Dais 81. sierpuja upłynął termin, nadany 
iprzez dekreta marcowe istnieniu kolegiów jezn- 


iekich. Rząd spodziewał sią, iż będzie zmuszo- 
się obecnie pojawiają. Wytworzył zzkołę, wal) użyć s : 

enia na broń w ręka politycane- | misarze cyjni 
go stronnictws. W historji, w romansie, w poo- wszystkie Kolegia opuszczone przez 
zji, w pamflecie, wszędzie tażsam» tendencja do- gmachy 


do ich zamkniecia. tymczasem ko- 
anale w dmin 1. września 
l eznitów, 
zaś, w których się mieściły ich szkoły, 


strzegać się daje. Dzieła rzeczywiście literackie |zajęte przez prawnych właścicieli. W dwadźie- 
zeszły na plan dragi i nastąpiły miejsca utwo- |jstu francuskich miastach jezniei utrrymywali 


rom tendencyjnyw. „Ząkonnica” Diderota, osta- 


tni raz wydana w r. 1807, wyszła obęcnie w 


ludowem, illustrowanem wydania i rozchwytana 


została przsz publiczność. Duieja pewnego dzien- |giów po wakacjach 


| dwadzieścia trzy. kolegia, w któcyck pobierała 
jwyższe wykształcenie bardzo liczna młodzież. 

Biskupi. zapowiedzieli otwarcie tych kale- 
Będą w nich nauczali nie 


nikarze, znanego pod pseydonimem Leona Ta- |jeznici, legx. nauczyciele cywilni i duchowni we- 
xila (prawdziwe nazwisko Gąbrjel Jogand) stały |dłag programu h py et 7. zakon, się 
się pomimo miernego talentu antora modnemi z | pomiędzy nauczycielami xmejdzie nie jeden je- 
powoda swej dążności. Jaka zaś ich dąśność, o-|znita w sukni księdza świeckiego, nikt 0 tem 
kazują same tytuły: „Syn Jezmity', „Precz z|nia wątpi. Dopóki jednak prawo o wolności ma- 
sutanną", „Wsayscy Ją Tartafismi", „Kazania |uczanis obowiązywać będzie we Francji, dopóty 


mojego proboszcza”, „Habit i mnichy“ itp. 


Obok antireligijnej propagandy rozwija się 


pan Ferry musi tolerować kolegia biskapie. 
Moniteur utrzymuje, że w ostatnich czasanh 


, ke bogaty głeiat oś nią) codzienne 
. Zig.. ismo polityczne , "BROS 
= my pie Wiania P ubliczności. Niema w nim je prosbe 


w obecnej literaturze dragi kierunek, który rząd zgodził się na modus-vioendi: x kengrega- 
przypomina rozpasanie obyczajcwa z końca 18. |cjami na następujących zasadach: 1) Koagrega- 
wieku. Dzieła powaśne, istotnej artystycznej i |cje dotąd nie zniesione podpiszą deklaraeje, w 
naukowej wartości nie znajdują pokupu.. Kwe- | których oświadcza, iż powstrzymają als od nie- 
stje polityczne i społeczne prądko cą czytę|- przyjaźnego repu działania i że 2) w egó- 
ników. Szukają oni zabawy, wesołości i dowci- le zdala się trzymać będą od polityki. są 
pu pod rządem rapublikańskim, jag ich azukali Kardynałowie Guibert i Bonnechose mieli 
pod rządem cesarskim i królewskim. Temu u- być pośrednikami w uzyskania taj koncesji: — 


podobania czyniąc zadość autorowie i wydawcy, | nuncjusz zaś papiezki, monsignor Czacki, podjął 
napełnili księgarskie pułki ksią *podkopn- | si skłonić kongregacje do podpisani 
jącemi moralność, rodzinę i wz$alki porządek deklar sl gregacje do podpisania żądanych 


społeczny. W wiadomości tej musi być coś prawdzi- 
wego, bo inaczej Freycinet nie byłby w Mon- 
nban wystąpił w duchu pojednawczym wobec 
Ar- | kongregacji. Zapowiedział on w swej mowie od- 
tykuła poważnego, każdy numer zapełniony jest roczenie wykonania dekretów co do innych, 
anegdotkami i dowcipami, których czytać w to- |nieantoryzowanych zakonów, za co ściągnął na 
warzystwie dobrze wychowanych kobiet nia mo-' siebie gromy prasy radykalnej i niełas.g orga- 
żna. Nagość i wyazdanie znalazły w Gil Blasie nu Gambetty, dziennika Za Bepublique française, 
organ codzienny. Wprawdzie i Figaro nigdy nie | Co się tyczy interwencji nuncjasza Czackie- 
grzeszył skromnością, lecz GHl* Blas zrzucił i go w tej sprawie, nie ulega ona żadnej wątpłi- 
tę przejrzystą gazę, jaką się ten stary zospilnt | woki. W Paryżu przypisywano mn nawet plan 
nik dziennikarski przysłaniał, i robi dobry in-|uratowania reszty zakonów kosztem  jezaitów. 
teres. Jaż w pierwszym miesiącu edbijał GRL Gdy rząd party przez republikanów oświadczył, 
Blas 30.000 egzemplarzy, dzisiaj zaś ani Figaro, iż musi wystąpić przeciwko nieuprawaicnym 
ani żaden z politycznych wielkich dzienników kongregacjom, wtedy monsignor Czaeki miał 
paryzkich nie ma tylu eo on prenumeratorów. zaproponować, aby ulegając naciskowi wypędził 
To nadzwyczajne powodzenie zachęciło wy- | tylko samych jezuitów, innych: xaś zakonów 
dawców do naśladownictwa. Powstało więc wiele zbudował most ocalenia. Przeciwko tema- 0- 
dzienników tegoż rodzaju co Gil-Blas, które ry- saw adnay ty się wszystkie dzienniki ultramon- 
walizując z sobą o zblamowany gast publiezno- tańskie. Gdy zaś za niemi stanęli cywilni do- 
ści, przesadzają się w opisywania wszelkiego ro- stojnicy tej partji i zakony zawahały się w 
dzaju nieobyczajneści. Niektóre z nich są ilu-, przedstawienia swych próśb o upoważnienie, 
strowane. | stanęło na tem, że zamiast upoważnienia będzie 
W eyrkałach, zamieszkałych przez robotni- | gabinet żądał od zakonów podpisania wzmian- 
ków, można codzień rano widzieć chłopców oraz; kowanej wyżej deklaracji. i 
młode mężatki i dziewczęta, kupujące przy kio- Podpisanie deklaracji wyklucza konieczność 
akach dzienniki: Piron; ilustrowany paryski przedstawienia rządowi reguł zakonnych, 60 
Evenement; Paryski Swiat; Trottoir; Boudoir, a stanowiło główny szkopuł w tej sprawie. 


rego artykały pisane są w petersburgskiem 


MOZAJKA 


napisał 
BERLICZ SAB. 


(Cigg dalszy). 


— Kiedy dozwalacie bat*ku staremu słudze że- 
by wypowiedział Ab co myśli, to będę posłusznym 
Zapomnieliście o Bogu 1 00 0 was tapomniaj. _ Ztąd, 
niepokój duszy waszej: tĄd Smutek wasz i bezsenne 
noce. i 

— Bredzisz Sawo! — bredzisz ! ~ zawołał woje- 
woda do głębi wzruszony. BÓZ: jeżeli jest w istocie, nie 
troszczy Się o nas. Stworzył czlowieka, rzucił go do 
ziemskiego bagna i powiedział mu: „Badź sobie jąk 
możesz.* i 

— Ne każyt tak pane, bo hrIszno. — 
U nas, ludzi prostych, inaczej myślą i wierzą. — Zeby 
tak nie było, wpadlibyśmy w rozpacz — A wiadomo, 
łe zospacz to samo co potępienie, bo do grzechu pro- 
wadzi. Htóż nas ratuje? Wira! Od storego do małego, 
każdy z nas czuje niebo nad sobą, | cieszy Się że nIe 
zam jeden naf witi., Kałdy wie że” tam z wysoka 
czuwa nad mm myłost* Bożaja, i nieopuści 80 
w godzinę śmierci, Komu złe na zemli nie wątpi, 
że mu na tom świti bude lipsze, — A czegoż 
więcej potrzeba ? 

Zamyślił się wojewoda i długo by może pozo- 
stál w tem pogrążenin się w gobie samym, gdyby się 
Sawa w ten aposób nię odezwał: 

= Pozwoliliście bat'ku żebym gadał, a więc 

. — Wiecie że zmyślać nie lubię (bo u mnie 
prówda, Gwiutaja ricz) możecie zatem pane wie- 
rayé têmu co wam opowiem. 

| m Mów — będę słuchał == przemówił wojewoda. 


pozycja, 


MVITA SGEN 


— Byłem jeszcze smarkaczem — ciągnął dalej 
Sawa — i żyłem przy rodzicach na Ukrainie. Miałem 
dwóch braci starszych i dwie siostry młodsze. Chata na- 
sza była duża, wygodna, nowa. Za chatą leżał sadek 
wiśniowy — dalej ogród warzywny. Za ogrodem, mie- 
liśmy spory kawał dobrego gruntu, co rodził pszenicę 
jak las. Ojciec był człek pracowity, spokojny i dobry. 
Takiej matki jak moja, nie było drugiej na Świecia. — 
Rodzice kochali dzieci —- dzieci kochały rodziców. -- 
Byliśmy więc szczęśliwi — zupełnie szczęśliwi! 

Tu zamilkł Sawa, i głowę opuścił, jakby pod 
ciężarem bóleśnego wspomnienia. 

— Cóż dalej Sawo? — zapytał wojewoda. 

— Skazawem bat'ku, że byliśmy zupełnie 
szczęśliwi! — ciągnął dalej Sawa, pociągnąwszy dłonią 
po czole, chcąc zetrzeć chmurę co na niem osiadła. = 
Owoż tedy myłostywy pane, naleciał czambuł 
na Ukrainę. Rozlała sie tatarszczyzna jak woda, po ku- 
reniach, futorach i siołach, i dawaj rąbać, palić, rabo- 
wać, gwałcić, po swojemu. 

Blisko nas buło misteczko, Żornyszcze, +) 
Pana starosty Strutyńskiego. Trzymał on na zamku 
swoim trzy 'sótuie dworskich kozaków, i miał na mu- 
rach kilka żelaznych armatek. Pułkownik załogi, Ma- 
słowaki, 3) kazał zwoływać lud okoliczny , żeby ` się 
schronił do zamku. Kto mógł, spieszył tam, z familią 
i majątkiem, Mielismy i my to samo uczynić, Wozy 
były Już zaprzężone i bednie i kufry nasze leżały 
na nich, gdy nagle wpadli na podwórze zadyszani h aj- 
daje co paśli trzodę na stepie, i oznajmiłi, że wielka 
chmura Tatarów toczyła się od Lipowca w naszą stronę. 
Działo się to, pamiętam, w samo południe. — Futor 
nasz, zewsząd odkryty, nie mógł być niedostrzeżonym; 
ładnej więc nie pozostawało nam nadziei ratunku — 
żadnej. 

— Prawda! — zawołał wojewoda — kręto było 
koło was ! — Ale czemużeście nie umykali do Żorniszcz? 

1) W gubernii kijowskiej, w powiecie lipowieckim. 

2) Realne. Jogo prawnuk nłużył a mago ojcz. 


p)d nazwą „niezawisłego stronnictwa linie, mimo agitacji kilku większych organów, które 


mH 


mosz, YW 


pomiędzy niemi Gł Blaca. Dzienniki jezuitom sprzyjające nie chcą ają 


— Tatary złowyły by nas bat'knu. — Wozy 


były ciężkie, mocno naładowane. — Nie podobna by- 
łoby nam ujść od lekkiej pogoni tatarskiej. 
— Masz rację. 


— Otóż była u nas odwieczna nerukotworen 
naja ikona Spasa, kosztowny klejnot familijny. — 
Na drzewie malowana, czarna od starości, wisiała na 
ścianie w jednym z rogów świetlicy, w kijocie oszklo- 
nym, który bywało matka i siostry moje ubierały sta- 
rannie w kwiaty, zieleń i białe ręczniki. — Wieczna 
lampa w srebro oprawna, i na takichże łańcuszkach u 
pułapu zawieszona gorzała przed nią dniem i nocą. — 
Nazywano ją czudotworną, bo robiła cuda. -- Od 
kiedy zapamiętam, w każdy wielki praźnik ojciec 
przywoził bywało popa z Żorniszcz, albo z Lipowca: 
żeby odprawił moleben za zdrowie semji naszej i ca- 
łość dobytku; i nikt w semji naszej nie chorował, i 
dobytek mnożył się szczęśliwie, — Skoro tedy straci- 
liśmy nadzieję ratunku od Tatarów, o których przybli: 
Żeniu donieśli nam hajdaje, pierwszą myślą naszą 
było wezwać pomocy owej czudotwornej ikony. — 
Ojciec i matka padli na twarz przed nią z całą semją 
awoją, i uderzywśzy czołem trzy razy zawołali głośno: 
„Wo carstwji twojem pomiani nas Hospodi! 
„Sława tobi, I nynie, i prisno, i wo wiki wi- 
„kow — amiń!* -- A gdy powstali uściskali nas ze 
łzami, jakby na wicznoje proszczauje — bo sły- 
chać już było głuchy tentent hordy na stepie i dzikie 
okrzyki. — Słychać było, że pędziła ku fatorowi na- 
szemu; 8 więc, Że się ostatnia godziną nasza zbliłała 
I cóż batku? — Wira była ratunkiem naszym. — 
Bóg dopuścił cudu. — Czudotwornaja ikona Spa- 
sa, Odwróciłą od nas śmierć niechybną. — Horda prze- 
biegła cwałem mimo naszego futoru, uniosła się ku 
Żorniszczom, znikła z oczu na stepie, i już więcej nie 
powróciła. — Ot! jak było bat'ku. — A czemu tak 
było? — bo kto wiryt w Boha tomu win i po- 
mahaje! 

~ Rezultatem taj beziennaj nocy, w rozmowie 


Wszystkie one ogłar | 


rek OE EE pić 


z Sawą przepędzonej, było to, że wojewoda wpadł w głę- 
boką zadumę, w której całe dwie doby zostawał. Trzę- 
ciego dnia kazał, ku wielkiemu zdziwienia całego zam- 
ku, wezwać do siebie miejscowego proboszcza, weterana 
świętego posłannictwa miłości i wiary, słynnego pobo- 
żnością i surowem życiem księdza Piotra Milewskiego. 
Był to już starzec podeszły, wspaniałej i ujmującej go- 
stawy. — Słodycz i pobłażanie jaśniały na jego sędzi: 
wem obliczu, i nieudaną pokorą tchnęło każde jega 
słowo. — Należał on tedy do rzędu ludzi wybranych, 
pojmujących mandat kapłaństwa nie według Świata, lecz 
według Boga i ewangelii. — Nie wierzył w słowo, ale 
w czyn. — Nie pokładał zasługi w pacierząch, w pn- 
stach i w biczowaniu się, lecz w czystej intencji duszy, 
i w dopełnieniu obowiązków chrześcijanina o tyle, o ie 
to możebnem człowiekowi na stanowisku, jakie zajmuje: 
„Nie ten chwali Boga“ — zwykł mówić — „G0 
„trzepie paciarze i morzy siebie głodem, 
„ale ten, co dobrze czyni bliźniemu i słegeo 
„mu przykładu nie'.daje. — Bóg więcej nie 
żąda.“ — Pomimo bogatego probostwa był on prawie 
biednym, biednym dobrowolnie, bo całą niemal intratą 
rozporządzał w sposób odpowiedni przekonaniu, jakie 
miał o naturze obowiązków pasterza i kapłana — (ay 
gdzie pożar zniszczył dobytek wieśniaka, czy nawiędałżć 
choroba lub śmieć, spieszył starzec czcigodny z pomodą, 
pociechą i radą, gotowy podzielić się ostatkiem, podzłe- 
lié się Izą i modlitwą. — Kiedy bywało watępował na 
ambonę, słodycz i prostota sgączyły się z ust jego. — 
A kiedy wyrzucał ludziom nieposłuszeństwo prąwom bo- 
skim; kiedy błędy prostował i zatwardziałość potępiał, 
było w tem więcej współczucia, ubolewania. rzewcej li- 
tości, niżełi oburzenia, — Nie unosił się gniewem nie 
tryskał żółcią, nie piorunował, ale nauczał spokojnie, 
łagodnie napominał, zachęcał do poprawy, a drogę tej 
poprawy nsiłował zrobić dostępniejszą, łatwiejszą, pożą: 
dańszą. — Hasło ewangieliczne „Filioli, diligite alteru- 
rum było głównym tekstem jego kazań, — jak i ży. 
ala jego. (O, À. a.) 
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atoli zgodzić i na deklaracje. Posawająs opór 
do ostatecznosci, pragną wraz z jeznitami po- 


„ciągnąć wszystkie inne kongregacje do bez- 


względnej opozycji. Wobec takiego stanu rzeczy 
będzie miał nancjnsz bardzo trudne zadanie. 
Zręczność jednak i giętkość, jaką okazał w sto- 
sunku z rządem, bo nawet Gambettę potrafił dla 
siebie zjednać, każe się spodziewać, iż msgr. 
Czacki da sobie radę z zakonami i nakłoni je 
do podpisania niewinnych deklaracyj. 

Wspomniałem już, że cofanie się rządu w 
sprawie zakonów, wywołało surowe krytyki po- 
między republikanami. Po otwarciu Izby depu- 
towanych będzie miał gabinet trudną z nimi 
przeprawę. Ostateczna lewica zapowiedziała, iż 
zażąda wypędzenia nie tylko wszystkich 
Rów, s postawi wniosek zniesienia budżeta 

zRAŃ. 
|. Tymczasem już kilka rad departamental- 
nych obradowało nad wnioskiem cofnięcia wy- 
płat dodatkowych biskupom, jakie pobierali z 
kas departamentalnych. W Haate Garonne wię- 
kszość usunęła ten niewczesny wniosek. W de- 
amencie Nord achwałono wypłacić aamę do- 
tkową w ilości 21.000 fr. arcybiskupowi w 
Cambrai, ale zażądano, ażeby zdał rachunek z 
użycia tej samy. W departamencie Manche pro- 
wadzono gorące rozprawy nad dodatkiem 3000 
fr. dla biskupa w Coutances.. Gdy zaś nchwalo- 
no wypłatę pod pewnemi warunkami, biskup 
zrzekł się dodatku. W innych departamentach, 
tady zag większość republikańską, wy- 

i “i swoich ao zasiłki wypłacane 
różnym zakonnym i ucjom. 

Czy jednak sprawa zniesienia budżetu wy- 
znań a więc zupełnej separacji kościoła i pań- 
stwa, o tyle jaż dojrzała, że Izba może ją prze- 
prowadzić? Wątpimy. Uchwały kilka rad de- 
TR JE ja niedowodzą, ażeby opinia pū- 

liczna we Francji chciała jaż dzisiaj kościół 
pozostawić własnym siłom. Nawet nie wszyscy 
republikanie zgodziliby się na wymazanie z ba- 
dżeta wydatków na wyznania i dlatego mnie- 
mamy, iż wniosek ostatecznej lawiey pozostanie 
bez skutka. 


Podróż cesarska. 


Mościska d. 5. września. 


(B) Fizjognomia kolei Karola Ludwika znpełaie 
ona. Wszystkie dworce przystrojone w 
sztandary i festony z zieleni; ruch pasażerski, 
jakiego jeszcze nie bywało. Na każdej stacji peł- 
mo oficerów sztabowych i słażby; transporty 
wojsk ciągle się mieniają. Na lorach armaty, w 
zamkniętych wagonach konie kawalerzyckie i 
lerzyckie, a z wozów, przeznaczonych dla 
żołnierzy, wyglądają rumiane fizjognomie woja- 
ków, szczęśliwych, że odbywają podróż tak wy- 
godnie, podczas gdy biedne piechury będą nie- 
mało się pocić, przebywając tę przestrzeń. 
Dworzec Mościski choć niepozorny, przed- 
stawia się wcale pięknie wśród zieleni i różno- 
kolorowych chorągiewek, powiewających z dachu 
i masztów biało pomalowanych, ustrojonych w 
festony z2 choliny i cesarskie monogramy. Na 
frontau umieszczono orła cesarskiego, nad 
którym powiewa wielka chorągiew czarno-żółta, 
po bokach zaś dwie nieco mniejsze, biało-czer- 
wena i biało-błękitna. Taż za dworcem zbado- 
wano pomieszkania dla wojskowych honoracjo- 
rów, biorących udział w manewrach. Jest to 
data szopa drewniana, podzielona na dwadzie- 
ścia improwizowanych apartamentów, z których 
każdy pomieści wygodnie dwóch ludzi. Od dwor- 
ea ustawiono na przestrzeni 800 metrów maszty 
se sztandarami i herbowemi tarczami państwa, 
kraja i powiatu, a kilkaset metrów dalej ostro- 
łakową bramę tryumfalną  obitą mchem zielo- 


Samo miasteczko nbożuchne, jak wszystkie 
nasze mieściny, przystroiło się, jak mogło. A 
więc są i słapy z chorągwiami i różnokolorowe 
sztandary powiewają z niskich dachów, widać i 
których, jak to się rozamie, 

zy nie może nigdzie 
tylko — na aptece. Vis a 


Q- 
że to 
starostwo. Tas za starostwem draga brama try- 
umfalas z desek pomalowanych w sposób muar 
naśladujący, na niej trzy transparentowe herby: 
krzyż w polu (herb miasta Mościsk), orzeł pol- 
ski i lew Halicki, a nitej podpis: „Witamy.“ Z 
boku zielone fastony, w górze sztandary. W 
chwili gdy to piszę, odzywa się odgłos bębna i 
trąbki. Kto żyje wybiega z domu: od niepamię- 
taych czasów nie słyszano ta bębna, w Muści- 
akach bowiem zawsze stoją tylko ułani załogą. 
Alarm ten sprawiła kompania landwery, która 
przybyła dzisiejszym rannym pociągiem. Będzie 
ona é straż honorową w Krysowicach. 
Ale nie koniec jeszcze na tem, za bębnami cią- 
gną dwie mazyki : jedna wojskowa z Krakowa, 
która będzie przygrywać podczas objadów w 
Krysowicach, druga cywilna a Zagórza. Wszy- 
stko to sprawia na mieszkańcach Mośsiąk im- 
ponujące wrażenie. Dodajmy do tego wszystkie- 
go arzędników w mundurach, pocztę zaprzężozą 
dwoma białemi końmi na czas podróży cesar- 
skiej, tłumy włościan i żydów, dworskie ekwi- 
pate ze służbą w stosowanych kapelaszach, a 
w restaurację ad hoc urządzoną, z wiel- 
kim napisem i chorągwią—a będziemy mieć do- 
syć dokładny opis Mościsk, przygotowujących 
się na przyjęcie cesarza. 

Przenieśmy się teraz do Krysowie. Od da- 
m A r ta, będąca w posiadania hr. Sta- 


LANTE eli wadi prześlicznie utrzymany 


WOCZESRĄ, z owym 
tak samo starym gmachom, jak i starym winom 


dodaje 

soy e CA", + cały został na 
może ze słyanym parkiem w Me- 
Przez dm 

ków i wozów wi i powozów, wóz- 


rza zajmowały drogę do dworca, podezas gdy 
błosiem posuwały się coraz to nowe zastępy r 


szyck. Na peron wstęp był dozwolny tylko zajtowarzystwie świty, gwardji konnej i słażby a- 
biletami, które wydawała straż obywatelska zj dał się na błonie w celu osobistego zrekognosko- 
miejseowej inteligencji złożona. O godzinie 5'/,|wania terenu. 

jaż wszystko było na miejscn, na dworcu du- Obecnie akcja wojskowa polega na tem, że 
chowieństwo, reprezentanci władz, deputacja i|kawalerje z obu stron starają się wzajemnie 
inteligencja, poza dworcem w długich szeregach | zetknąć i wybadać (die Fiihlung zu finden). 
włościanie z chorągwiami jak na procesji. Dlaj Dziś n arcyks. Albrechta zapowiedziany obiad 
dam zbudowano na dworca trybuny. Obywatel-| na godz. 4., być więc może, ż3 cesarz będzie 
stwo okoliczne zjechało się licznie; kilkunastu |na nim, zanim wieczorem odjedzie napowrót do 
było w różnokolorowych strojach polskich, księ- | swojej rezydencji w Krysowicach. (Mena obiadu: 
ża wystąpili w kapach, stułach i komżach, ży-| Potage Risotto, Boeuf et Roast-Beef a l'anglaise. 
dzi przynieśli torę. Powszechną na siebie zwró-| Sivet de lievres a la bohemienne. Poulardes ro- 
cili awagę bogatym strojem narodowym: obajjties Salade. Nonilies- "a łallemande). Główne 
hr. Stądniecy, hr. Borkowski z Radnik, hr. Dro- | zetknięcie obu armij prawdopodnie nastąpi jutro. 
hojowski z Krnkiewie, pan Yoanga z Trzcieńca 2 

i inni. Hr. Stadnicki (ojciec), który jako marsza- 
łek Rady pow. miał przywitać cesarza, ubrany 
był w czarny Aksamit z turknsowym gar- 
niturem guzów. Depntacyj zjechało się bardzo 
wiele, a niektóre z nich liczyły po kilkanaście 
osób. Wymieniamy następujące miejscowości: 
Rawa, Rudki, Jaworów, Niemirów,  Potylicz, 
Krakowiec, Ubnów, Wielkie Oczy, Lubycza itd. 


Kronika miejscowa i zamiejsęowa. 
Dnia 6 września. 


* Minister rolnictwa hr. Falkenhein przybył 


Pomiędzy temi deputacjami grapa trzech mie-|do Lwowa, i był dzisiaj obecny na posiedzeniu ! 


szezan x Uhnowa wyglądała bardzo malowniczo. | komitetu towarzystwa gospodarskiego. 

Ubrani w długie ciemne kapoty, w jedwabnych| Lista biletów na bal jest juź zamknięta, a 
różnokolorowych pasach i dużych fantastycznie] bilety do teatru znpełnie wysprzedane. 

połamanych barankowych czapkach na zawia-| » Komisja, zajmująca się przyjęciem za- 
sach, zdawali się być żywcem wykrojeni z ja- miejscowych dziennikarzy we Lwo- 
kiego starego obrazu. Na pół godziny przed) wie, zapewniła już dostateczną liczbę pomie- 
zbliżeniem się dworskiego pociągu oświetlono | zzysń dla ich rozlokowania, a członkowie komi- 
ogród kolejowy różnokolorowemi lampionami i| sji, od czwartku począwszy, będą znajdowali się 
maton Drummonda. a Sodzinia 7 minat 10 przy każdym pociąga krakowskim, przyjąwszy 
nadjoc a? dona ha zyka X Zagórza dla odróżnienia kokardą trójkolo wą. Komi- 
zagrała hymn anstrjacki, a "na polachazaczęto sja uprasza, aby dziennikarze, zamierzający. przy- 
bić z moździerzy. Wśród powitelnych okrzyków być do Lwowa w czasie pobyta cesarza, zgłą- 
publiczności cesarz ubrany w uniform jeneral- | szal; się listownie do księgarni Gu b rynow i- 
ski zeskoczył lekko z wagonu i wszedł na pe-joza i Schmidta. Trybuna dziennikarska przy 
ron. Przedstawił mu się nasamprzód podług]; 
zwyczajna starosta  Bissacchini , poczem hr. 
Edward Stadnicki powitał cesarza krótką prze- 
mową, wyrażając podziękowanie za odwiedziny 
kraju i powiatu. Cesarz odpowiedział kilka- 
krotnie : „dziękują“ i zaczął mówić z deputa- 
Gr i rekina waże Pręt pr 

, czy mają dosyć roboty, burmistrza p. Szal- | dzielała żądanych jnformacyj. 

botha zospyty wsbk o dochody miasta, kilka A Podróż Z ij z + RR at do Krysowie 
słów życzliwych przemówił do depntacji z była” Jedzym. ciągi e srt: lud 
Uhnowa. Ponowiły się okrzyki „niech żyje”, | 7% 4 pm nnych owacyj ladn 


A : sn: j|dla monarchy. Na kilka mil od kolei ludność zgro- 
cesarz wsiadł do dwakonnej karety dworskiej i madziła sij to przy stacjach kolejowych, to po obu 


wsród ciągłych okrzyków zgromadzonego na dro- stronach toru kolejowego, tworząc szpaler żywy. 


dze ludu, udał się do Krysowie. Wszędzie prawie banderje włościan na koniach to- 


Podczas wyjaadu cesarza z dworca paszczono 
$ 7 + 13 eli ś 
rakiety i spalono wielki fajerwerk, przedstawia- ha, Ady p YA Lol 


jący monogram cesarza. Cała droga aż do Kry- 
sowie była oświetlona pochodniami i odtien że, 09 12 tha. spina NA BAFRYSSKAN,( Daj 
bengalskim ; porządek utrzymywała straż zło- oiągowi cesarskiomu. Jedna banderja zmęczywszy 
Żona z włościan. Na każdym kilometrze było 20 konie stawała, 6 nowa banderja cesarza oczekują” 
takich strażników pod dowództwem starszego, |" = "iedemi końmi ruaznła za pociągiem. Cesarz 
a chociaż żandarmerja prawie znpełaie się nsa- |PT79% Cay prawie czas był w oknie wagonu swego, 
nęła, nie było żadnego wypadka ani zamięsża-|PrzyPatrywał się tym zmianom oaób i strojów, i 
nia. W Mościskach wzorowy porządek utrzymy- | it Í dziękował ladności, przedstawiającej w ka- 
wała straż ogniowa ochotnicza. Podczas prze- dym Akk powiecie co mil kilka, inne typy i 
jazda cesarskiego całe miasto było iluminowa- | 3 "rania ludowe. 
ne, a brama tryumfalna w mieście wyglądała Stara stolica Polski odpowiedziała godnie za- 
nawet bardzo efektownie. danin, podejmowania cesarza Austrji u siebie. A 
Do Krysowic wjechał cesarz także bramą | dpowiedzinła dlatego głównie, iż ma energioznego 
tryamfalną, ozdobioną z jednej strony herbem prezydenta miasta. Zapewne, że położenie Krako- 
Galicji, a z drugiej herbem rodziny Stadnickich. | W®» konfgaracja ulic i głównego rynka, bliskość 
Raek w Krysowicach cgromny, pełno urzędni- | WoTea, & eo najważniejsza, lud okoliezny szczerze 
ków rozmaitej branży 1 służby, prowizoryczny |Polski, dorodny, zwinny, wesoły, ułatwiły Krako- 
telegraf w ciągłym rucha, pocztartkie trąbkij wowi wielce przeprowadzenie tych wszystkich uro- 
rozlegają się co chwila, a drogą szczególnie | czystości, jakie na uczczenie cesarza przygotowano, 
trzeba bardzo ostrożnie jechać, aby uniknąć |! pomimo to, gdyby nie energiezna ręka, która 
przypódku, chociaż prawie każdy wóz ma po- wszystkiem kierowała, a rezmaitym komitetom i ko- 
chodnię, co całej drodze dodaje jakiegoś finta- | uisjom pozostawiwszy wykonanie sama ezuwałą 
stycznego nrokn. Dwunastu strażaków ochożni- |n34 wszystkiem, ezy tł jak się wykonuje, nie byłoby 
czych są w Krysowisaeh w pogotowia na wypa- |goszłe wsnysiko tak wyborkie. 
dek ognia. Natychmiast po przyjeździe odbył się Lwów chociażby największych starań dołożył, 
obiad, po którym cesarz całogodzinną umęczony |° W dwóch rzeczach nie będzie mógł dorównać 
podróżą udał się na spoczynek. Krakowowi: nie zdoła urządzić takiego konwoju, 
(BAR 1 jak krakusów krakowskich, i takiej świetnej uro- 
czystości, jak dożynki i wesele krakowskie. I eo da 
tych manifestacyj nie powinien się nawet ubiegać 


dzenia komisji, która będzie rozdawać bilety 
imienne i redakcyjne. 

Dziennikarze zamiejscowi otrzymają kokard- 
ki błękitne i karty wstępu, a komisja nprasza 
pabliczność, aby zaopatrzonym w powyższe od- 
znaki i karty czyniła wszelkie ułatwienia i n- 


Mościska d. 5. września. 


(B) Cesarz dzisiaj po mszy cichej, cdpra-|o lepsze. Korowód z pochodniami, kantata wyko- ; 


wionej w kaplicy pałace Krysowickiego, odjeż-|nana przez śpiewaków z całego kraju, przedsta- 
dża w odwiedziny do arcyksięcia Albrechta do|wienie galowe w teatrze, eto są punkta główne w 
Sądowej Wiszni, a względnie w cela obejrzenia | przyjęcia cesarza we Lwowie, na które najpiiniej- 
terenu manewrowego. Dzisiaj rano o godzinie |sze staranie zwrócić należy, a których nie było w 
8. się szpice armii nieprzyjscielskiej. | Krakowie. A przedewszystkiem starać się potrzeba 
Pojedyncze patrole kawalerzyckie przebiegły |aby straż obywatelska była jak najliczniejsza i sła- 
rzez miasto, a główną drogą posunęła się ko-|chała rozkazów swych przełożonych, których sobie 
amea z kilkuset koni złożona. Nieprzyjacielska | wybrała lub wybierze, stawiła się regularnie na 
kawalerja pojawia się jnż pod samą Sadowa f wyznaczone stanowiska, i pełniła pilnie swe fank- 
Wisznią. W Mościskach bawią jaż wszyscy woj-|cje. Od dworca kolei do gmachn namiestnictwa, 
skowi celegaci obcych mocarstw ; zajęli oni pro-|gdzie będzie rezydencja cesarska, jest odległości 
wizorycz:e kwatery w drewnianej szopie obok 
dworca. Wielka rozmaitość aniformów i jgzy- 
ków i zdsja się, że to wieża Babel. Wszyscy 
endzoziemscy oficerowie przedstawili się dzisiaj 
cesarzowi. Dwór cesarski składają obecnie w obywatelskiej, rzuciły się pędem za powozem ce- 
świcie: jenerał-adjatant Mondel, jen. adjatant sarskim. Do straży obywatelskiej potrzebaby ze 
Beck, figiel adjatant hr. Rosenberg, figiel ad- cztery tysiące esób walągnąć. 
jatant hr. Wolkenstein, podpułkownik von Pohl. 
Przyboczną kancelarję tworzą: adjutant-kapitan najwięcej się cieszył porządkiem, który tam wzo- 
Rudolf Chavanne, dwóch urzędników z kancela- rowo utrzymywała straż obywatelska, i kilkakroć 
rji wojskowej, trzech urzędników z kancelarji to podnosił przy rozmaitych sposobnościach. 
gabinetowej, koninszy koronny hr. Thurn'Taxis,| * Podczas przyjazdu cesarza do Krysow 
wielki kachmistrz koronny hr. Kinsky, komen- włościanie krzyczeli „niech żyje“ inni „wiwat 
dant lerbgwardji major Adam Berzewiczy, sztą- pewna część wrzeszczała „oj! gwałtn! oj! 
bowy lekarz nadworny dr. Jan Lannoy, mini- gwałtu!* W każdym razie dosyć oryginalny spo- 
ster wojny hr. Bylanót-Rheidt, naczelnik binia z6b manifestowania lojalnych swych uczuć. 
prezydjalnego jenerał-major Artoni Savetenyi de + 
Nagy-Ohaj i fliigel-adjntant rotmistrz Wilhelm 
Renvers. W Mościskach bawią cd wczoraj jene- 
ralny dyrektor kolei Karola Ludwika Sochor i 
dyrektor ruchu Sladkowsky. P. Svchor sam pro- 
wadził pociąg cesarski. 


aby aię nie stało to samo co w Przemyślu, gdzie 


ic jedni 


o mało się nie wydarzył fatalny wypadek. W so- 
botę pociąg, którym jechali, wjeżdżając na dwo- 
rzec przemyski, uderzył w skutek złego położenia 
„weksln" na stojącą lokomotywę. Wstrząśnienie 
było znaczne, jeden urzędnik potłukł sig, przytem 
nieco ale nieszkodliwie. 


Sądowa Wisznia d. 5. września. 


Wczoraj okcło godziny 9ej rano przybył ar- 
cyksiążę Albrecht. Przyjmowała go Rada gmin- 
na z burmistrzem na czele, duchowieństwo oba 
obrządków, żydzi z torą itd. W ciągu dnia przy- 
byli arcyksiążęta Fryderyk i Wilkeim, a dzisiaj 
rano arcyksiążę Rajner, naczelny komendant 
landwery. Arcyksiątę, który zamieszkał a hr. 


liśmy następujące pimo : 

Z d o) NO cesta 
we Lwowie, przyznała dyrekcja kolei Karola Lu- 
dwika dla członków deputacji, którzy wykażą sję 
legitymacją prezesa Rady powiatowej lub też bar- 
mistrza, dalej dla tych, którzy osobne zaproszenia 
Wydziału krajowego otrzymali opust połowy ceny 
biletów pierwszej lab drugiej klasy, zaś dla człon- 
ków deputacji ze stanu włościańskiego bilety trze- 
ciej klasy po cenach ustanewionych dla wojska. 

Przewóz osób w tym celu do Lwowa jadą- 
d cych uskuteczniać się będzie ze Wszystkich stogi 
kolei Karola Ludwika pociągami zwykłemi w py. 
wemi lub mięszanemi (z wyjątkiem pociągów po- 
spiesznych) od 9. do 15, Września AAA = 
kłego bileta którejkolwiek klasy de Lwowa, a £a- 
kupione bilety upoważniają także do jazdy z po- 
ke jednak tylko na czas do 20. wrzednia 
Każdy bilet upoważnia do bezpłatnego prze- 
wozu 25 kilogramów pakunka. Bilety nabyte do 
innych stacyj jak Lwów w wyż określonym czasie 
nie Kd do bezpłatnej podróży s Po 
wrotem, | 
Dla jadących do Lwowa ze stacji na wschód 
położonych t. j, w kierunku od Brodów 1 pe 
łoczysk wydaja się bilety ped temi samemi waruu- 
kami do Podzamexa. 

* Członkowie ochotniezych straży ogniowych na 
prowincji, którzy przyjeżdżają na czas pobytu ce- 
sarza do Lwowa, zechcą przybyć w mundurach ce- 


była wczo- 
zapowiedział, 


"EP 4 


1960 sążni (więe pół mili bez 40 sążni), Obie stro- z fantazji pańskiej. 
ny tej drogi półmilowej obsadzić trzeba tak silnie, | 


tłamy żydowstwa, przełamawszy szpnier straży 


A nadmienić należy, iż ceasrz w Krakowie, 


| mógł wyjechać. Po dwudziestu latach tego kilku- 
« aipadło pojechać za interesami do stolicy, Spotkawszy 
oj l; 


Arcyksięcin Albrechtowi i ministrowi wojny uła 


* Od dyrekcji kolei Karola Ludwika otrzyma- |stołował się, p 


i 
lem wzięcia udziała w straży obywatelskiej Í za- 
meldować się zaraz po przyjeździe w kotendzie 
tejże straży, w lokalu Gazety Narodowej na placu 
Halickim. 


| 


Osoby zaopatrzone w bilety raczą zebrać się 
w ogrodzłe wystawy przed przybyciem cesarza, e 
najpóźniej do godziny 11'/,, przyczem uprasza ko= 
mitet, by panie były w strojach spacerowych ja” 


* Wezoraj zrana około godziny Btej pijany snych i w kapeluszach, zań panowie w strojach od- 


jakiś napadł 


dyn 
dyn 
tor 
rzą 


przy ulicy Grodeckiej bezbron-|świątecznych narodowych lab we frakach i białych | ogr 


ną kobietę, targał ją za włosy, bił pięściami|krawatach, Biletów na dalszy czaa wystawy ođ| za 


po twarzy, i dopiero interwencja przechodniów od- 
dała go w ręce policji. 

* Jedna mała prośba do właścicieli kamienie, 
w których schody, tak we dnie jak w nocy są cie- 
mne! Już nie dla nas samych, którzy przyzwycza- 
iwszy się do gimnastykowania się po schodach do 
mieszkań naszych wiodących, czasem tylko zlecimy 
kilka schodów na dół — i westchnąwszy do Pana 
Zastępów, magistratowi nie mącim spokoju — nie 
dla stebie przeto, ale dla tych których niedłngo w 
mieście naszem powitamy z prowincji i między so- 
bą rozlokujemy, obok wspauiałej ulic iluminacji, 
która ich oko zachwycać będzie — postawmy cho- 
ciaż jaką taką łojówkę na ciemnych schodach w 


tych dniach powszechnej domów i serc flaminacjit,. | 


*. Wagon dworski, którym cesarz przejedzie 


kraj nasz w podłuż, wykonany w fabryce wago- 
nów Simmering, prezentuje się równie okazale dla 
(widza na zewnątrz, jakoteż w wewnętrznem urzą- 
dzeniu zawiera wszystko, co uczynić zdołano, dla 
jak największej wygody dostojiego gościa. Sute o- 
,zdoby architektoniczne, w pośród których lśnią bo- 
gato wyzłaoane znamiona władzy monarszej, mo- 
nogram cesarski i korona, a nad niemi wzdłuż o- 
-kapu biegnące ornamenta, prawdziwie koronkowej 
roboty, wszystko to w harmonijną zlane całość, 
i nadzwyczaj przyjemne czyni na widzu wrażenie. — 
, Urządzenie wewnętrzne przedstawia ideał wygody, 
o jakiej w podróży koleją żelazną marzyć ząledwie 
można Po wygodnych stopniach wstępuje się na 
obszerne plateau, z którego wchodzi się przez o- 


akn tryumfalnym została oddaną do rozporzą- zdobne oddrzwia do salonu. Miękki dywan, który, 
calą pokrywa podłogę, nie oddaje w najlżejszym | 


choćby szełeście odgłosu kroków wstępującej osoby ; 
przyjemna panuje tn cisza, chociaż wagon z szyb- 
kością 60 kilometrów na godzinę przebiega po to- 
rze. Wzrok widza npaja harmonja barw opływają* 
cych jedwabne obicia ścian i powały, wyłożonej 
,srebrzysto szarą tkaniną jedwabiu. Meble, obite 
skórą, nadzwyczaj wygodnie ustawione, wedle po- 
trzeby na kółkach przesuwać się dadzą. Przed 
biurkiem misternej roboty, stoi obszerny, wygodny 
fotel o składanych poręczach, służących w danym 
razie za stolik, obok dwa karła mniejsze, dalej 
przesuwalny stół składany i kilka krzeseł ; w ro- 


` 


wione, że przechadzać się można swobodnie jakby 
w najobazerniejszym salonie. Akcesorja wszystkie 
jak: wiessadła na suknie, kapelasze i broń, popiel- 
niczki, termometr i barometr, wykonane z wielkim 
gustem. Biurko opatrzone jest mocno przyśrubowa: 
nemi świecznikami, styla renaissance. 


stronie wagonu sẹ po trzy okna: środkowe wię- krzykiem : 


ksze nieco dla przyjemnej rozmaitości. W nocy o- 
„świetlają wagon silne płomienie dwu lamp, a nie- 
widzialne, w suficie umieszczone dwa wentyle u- 
sknteczniają wentylację. 

W drugiem „Entre-Coupó" pod jedną ścianę 
stoi wygodny dywan dla spoczynku, obok niego 
stolik, którego wierzch zdjęty odsłania pyszny ne- 
seser, zawierający wszelkie przybory toaletowe, da- 
lej stoi fotel. I w tem coupé są wszelkie pomailej- 
sze sprzęty jak popielniczki, wieszadła, torby po- 
dróżne itp. z gabinetu zaś prowadzi sygnałowy drnt 
telegraficzny do maszyny wiodącej pociąg. Na prze- 
ciwległej stronie znajduje się coupé dla służby, o- 


bite skórą, a wzdłuż jednej jego ściany rozłożony | 
jest stół z najpyszniejszemi przyborami toaletowe: , 


mt."z tego conpć wyszedłszy; wchodzi. się na po- 
dobne plateau jak po drugiej stronia i po również 
wygodnych schodkach opuszcza się wagon. Dodać 


musimy, że projekt nrządzenia wagonu podał je-, 


15. b. m. popołudniu dostać można w kasie przy | 
bramie ogrodn wystawowego po cenach: a) dnia 
15. września popołudnia od osoby po 5 zł., b) dnia. 
16. września od osoby po 1 zł., 6) dnia 47. 4 18. 
września od osoby 50 c., d) na dalsze die od ose- 
by 80 c., e) w niedziele i święta od osoby 20 e. 

Wystawa otwartą będzie od 15, de końca 
września b. r. od godziny 9. zrana do 6, wieczo-- 
rem, przy czem zwraca się uwagę, że konie i by 
dło tylko przez pierwszych 5 dni będą wystawione. 
Ponieważ dyrekcja e. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia 
Albrechta i dyrekcja Pierwszej Węgiersko-Galicyj- 
skiej kolei zniżyły cenę jazdy dla uczestników wy«. 
stawy etnograficznej za wykazaniem się kartą ndzis- 
łu komitetu przy zakupnie biletu, zatem chcący ko- 
rzystać z jazdy temi kolejami, zechcą zgłosić się 
wcześnie po te karty udziału do sekretarza komi- 
tetu p. Głowackiego, nadzełając oraz markę pe: 
cztową. 1 

W końcu uprasza komitet wszystkie dzienniki 
polskie, których niniejsze ogłoszenie by nie dossło, 
o zamłeszczenie takowego. l 


* Możemy się poszczyció nowym nabytkiem ot- 


nograficzno-lingwistycznym, jednym z tych, jakie 


zdawało się dawno już powinny były nawet-w Ga- 
lcji wyjść z użycia. Fakt jest następujący: przy 
zapisie syna swego do jednego z polskich gimna- ` 
| zjów tntejszych, pewien obywatel twowski — sa- 
jleżący do inteligencji — w radowodzia szkelnym, 
|w rubryce: „narodowość?” napisał: tute je 
(szokrajowyć(!!). Zwierzchność szkolna, rozu- 
mie się, nle przyjęła tak sporządzonego rodowoda, 
|% Go najlepaze, iż ów obywatel z całą- naiwnością 
(zapytał eo ma wypada w tej rnbryce zapisać i 
| wielce był zdziwiony, gdy otrzymał odpowiedź, że 
|wystarczy tu jeden króciatki wyraz „Polak“. Coś 
| podobnego — jak sam się przy tej sposobności wy- 
razil — nigdy by mu było na myśl nie przyszła ! 
Sanowny Panie redaktorze! W Gas. Nar. 
z dnia 8, bm. kronikarz miejscowy, podając „bliże 


| aze szczegóły matkobójstwa" widocznie mylnie był 


, poinformowany, skoro między innemi donosi, „iż 


| wynik obdukcji nie rozstrzyga stanowczo, czy śmierć 


Anny Stankowej nastąpiła wskutek uduszenia, czy 


„teź wskutek przepicia się i apoplekaji* — owszem 
gu wagonu ustawiona jest wygodna sofa turecka, | W orzeczeniu naszem na podstawie obdakoji zwłok | 
t. zw. dywan; wszystko zaś tak dobrane 1 usta. | Anny Stankowej wydanem, wyklnczyliśmy stanow- © 


‘czo śmierć z uduszenia, 
Ponieważ w tym samym artyknlika o tem zaj- 


écin czytamy, „żB matka (Anna Stanek) podnosi 


się, kieruje swe kroki ku domowi, wtem ujrzaw- 


szy synowę znowu się rozwściekla, rzuca się ka 
W każdej iniej.. gdy nagle w oczach jej się zeiemniło i x wy- 


„pria krew — zadnsił mnie" — upada 
na ziemię* — zań żaden zaduszony, jak wiadomo, 


wieństwie, a co najmniej dziwnie wygląda, żeby w 
takim przypadku lekarz sądowy nie miał pewnoścł 


,0 rodzaju śmierci, przeto o umieszczenie sproste: 


wania niniejszego uprzejmie proszę. Dr. Karez. 
(Do sprostowania tego dodać jeszcze musimy, 
że w skutek orzeczenia lekarsko - sądowego, syn 
zmarłej został natychmiast uwolniony). 
*  Wiadomosel policyjne z d.5. września. 
Skradziono: Panu E. G. z pomisszkania pod l. 4 


| przy ul. Kleina futro baranie, czarny surdut, pe- 


ścial i kilka sztuk bielizny; panu C. N. z pomie- 
azkania pod 1. 12 przy nl. Kleparowakiej, torbę z 
czerwonego safann z monogramem 5. L., kałąskę 
do nabożeństwa, 4 chustek do nosa oznaczonych lie 
terami S. L., pugllares safłanowy, w którym znaj- 
dował się weksel na 7000 zł., wystawiony przez 


neralny dyrektor rucha kolei Karola Ludwika p. Feliksa Suchodolskiego; panu A. K, z pomieszka- 
Sochor, wewnętrzna dekoracja powierzoną była pro- uia pod 1. 5 przy uliey Chorążczyznie surdnt ciem. 


WSM i radcy rządowemu p. Storck. 
i niako, a mianowicie synowie jenerała, z których 
„Stanisław jest obecnie bohaterem niejako, zajmują- 
|08g0 waszego fojletona „Mozajka”, odznaczali się 
dziwactwem i oryginalnością, ale celował pomiędsy 


nimi znany mi osobiście Ludwik Danisko, brat Sta- j 


nisława. Był to oryginał, z jakimi dziś już tylko 
w powieściach spotkać się można. Oszczędny aś do 
skąpstwa, z zimną krwią przegrywał znakomite | 
sumy w karty, nicraz po kilka tysięcy rubli. Ża. | 
łający dla siebie częstokroć najpotrzebniejszych | 
rzeżzj, lnbił się pokazać i zaimponować, ot, tak, | 


Najlepiej go scharakteryzyje ostatni jego wy- 
bryk. Dla poparcia sprawy procssowej, która to- 
czyła się w senacie, pojechał do Petersburga na 
kilka dni, w domu zostawił dyspozycje DR 
kilka dni i na kilka dni stanęli w ho- 
telu, gdzie płacił po trzy ruble na dobę. Tymcza- 
sem sprawa moskiewskim obyczajem ciągnęła się z 
roku na rok, a pan Ludwik ciągle mieszka? w ho- 
tela, w przekonaniu, ża za kilka dni będzie 


dniowego pobytn jego w Petersburgu, i mnie wy- 


się z nim i dowiedziawszy się o tej dziwacznej 
manipulacji, radziłem mu, żeby najął sobis prywa- 
tne mieszkanie w mieście. — Nie warto, braci- 
— odparł mi — wynajmować na cały miesiąc, 
kilka dni wyjeżdżam“, I wyjechał rzeczywiście 
w trzynaście lat później, tak, że przez trzydzieści 
trzy lat płacił za samo mieszkanie po trzy ruble 
dziennie. I dziwić się ta, że olbrzymi majątek 
Denisków rozszedł się na nice. Dodać tu jeszcze 
muszę, ze p, Ludwik, przez cały ten ozas, z wy- 
jątkiem dość licznych zresztą obiadów proszonych, 
rzez oszCZĘdNOŚĆ, w lichej 
garkuchni, w której płacił po 40 kopiejek za sam 
objad, (M.) 

* Jeszcze jednym kordonem pragną Moskale od. 
dzielić Królestwo Polskie od Europy, Wiadomo, że 
wszystkie koleje żelazne w carstwje j łączące się 
z niemi linte: Warszawsko-Peterspurgska, Teres- 
polska i Nadwidlańska, mają tory półtoraczne, tak 
że wagony kolei europejskich kursować po nich nie 
mogą. Otóż donoszą Nam, že w decydujących sfe- 
rach peteraburgukich powstał obecnie zamiar prze- | 
łożenia w ten aam sposób szyn i na linjach War- 
szawako - Wiedeńskiej i Bydgoskiej — jedynych;* 
które po europejsku 
łączność % caig Europą, 
czej tego NAZWAĆ nie możemy — kosztować będzie 
perę milionów; ale o to Moskale nie dbają, byle 
tylko da, Ye» ai murem chińskim zasłonić się 
od najazdu oświaty | wolności. 


* Program otwarcia w - 
ystawy otnograficznej od 

pw Kolomyj kiago Towarzystwa Tatrzańskie- 
Wystawa 
śnia b. r. z pr 
Wstąp ną 


RÓ O İO AÓBE M... ||| oO O 


otwartą zostanie w dniu 15. wrze- 

„dyclem Cadi -i 

E ? Uroczystość w dniu otwarcia ozna- 

mle sg biletami ial iayl po cenie 5 sł. od 

ać A z Względu na wiek. Bilety nabywać mo- 

a p.Jali 0zorą d, 14. b. m. u skarbnika komita- 
P. s Unaza Szumiańskiego. 


Ee et wziąć udział w uroczystości otwarcia 
! zaproszenie, ©zą przyjąć niniejsze ogłoszenie jako 


nego koloru w niebieskie paski; panu A. L. z ogro- 


* Zmiasta. Wszyscy członkowie rodziny De. | u miejskiego letnie palto. 


Przytrsymano Kazimierza Pasławskiego za po- 


| dejrzane posiadanie żelaznego narzędzia do śrubo- 


wania. 

Złożono w policji: 2 koce kolorowe, kołdrę, 
kalosze, 2 kaftaniki, 17 skarpetek, kamizelkę, zna- 
lezione obok stawu Pełczyńskich, Skarbonkę dębo: 
wą znalezioną w korycie Pełtwi. Paszport wojsko- 
Wy Pawła Wyszyńskiągo znaleziony na aliey. Gir- 
landę bronzową znałezioną na ulicy Karola Ladwi- 
ka, sakiewkę z czerwonej skórki żółtą blachą okū- 
tą z kwotą 18 ©. i markę blaszaną nr, 59 znale- 
zioną na wałach Hetmańskich. 

Pan A, K. zgnbił kulczyk złoty w kaztałele 
kółka; pan S, S, pugilares z ezerwonej skórki z 
kwotą 7 zł; pani A. P. zgubiła w uliey Koperni- 
ka sznurek korali. 


nn 


— W Kołomyi dnia 16. b. m. odbędzie się uro. 
Czyste odsłoniętie pomnika d. p. poety Fe. Karpiń: 
skiego. Uroczystość tę poprzedzi nabożeństwo w 
kościele łac. o godz. 11. przed południem. Komitet 
ma nadzieję, że nie tylko publiczność, która przy” 
będzie na etnograńczną wystawę, otwartą dnia 16. 
b. m. podczas pobytn cesarza pozostanie na dragi 
dzień, lecz że także zamiejscowi goście umyślnie 
na tę narodową uroczystość, jaka tu na kresach 
się odbędrie, licznie się zgromadzą, 

— Bursztyn, 5. września, Mając na uwadze 
opłakane stosnnki kredytn osobistego w tutejszym 
powiecie sądowym, założyliśmy 30. sierpnia Kasę 
zaliewkową w Bursztynie, stowarzyszenie zarej. Z 
nieograniczoną poręką. Prezesem wybraliśmy p. Ke- 
pestyńskiego dzierżawcą dóbr. Do dyrekcji weszli 
pp. ks. Pilarski, proboszcz obrz. łac., Edmund Mo- 
relkowicz sekretarz urzędu gminy i dr. Stanisław 
Wnękowiez, lekarz miejski. Ze strony Zwiąsku sto» 
Warzyszeń był tutaj obecnym sekretarz p. Wiche. 
rek. Notuję zarazem, że w powiecie naszym coraz 
więcej osiedla się mazurów na gruntach wiejskich 
z pożytkiem dla krajo. 

— Ministerjam wojny wzyws doktorów wszech 
wiedzy lekarskiej, jakoteż doktorów medycyny I 
chirnrgii do zapisywania się ma wojskowo-lekar ski 
kurs, który rozpocznie się 1. listópada b. r. a skoń. 
czy 30. kwietnia r. 1881, a te w zamiarze aza- 
pełnienia korpusu lekarzy wojskowych. Potrzebują 
40 aspirantów i 10 frekwentantów, którzy mają 


Zbudowane, miały bezpośrednią się zobowiązać do dwnietniej służby w wojsku an- 
Dziczyzna ta — bo ina: |strjackiem, Podczas knrsn pobierają 50 sir. miesię- 


cznej płacy a 30 złr. na pomieszkanie. 

— Dolegliwości budżetu rumuńskiego: 
I w Ramanji niektóre osobistości, mające z mocy 
stanowiska swego pewien wpływ na budżet pań. 
stwowy, nie są w ciemię bite. Widać to z kosztów 
podróży jakie sobie liezą. I tak: minister wojny 
Slanioeanu za kilkodniową podróż inapekcyjną do 
Dobradży 7.000 franków, p. Protopeacu liczy sa» 
mych kosztów podróży za granicę w celu zbadania 
sposobów przechowywania soli 5.000, p. Kreculesen 
poseł rumuński w Rzymie, który jednak z powodu 
stosunków familijnyek wielką część roku w Baka- 
reszcie bawi, liczy sobie kosztów podróży 60 000 
frank., poseł rumuński w Atenach Exaren 40.000 
fe., poseł w Konstantynopolu Dymitr Bratianu 60 
tysięcy fr. Dyrektor Banku narodowego Kampinsa- 
na pobiera z tytaiu kosztów podróży 36.000 frank. 
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itakieh oznak życia nigdy dawać nie jest jaż w 
latanie, a zatem jedno z drugiem stoi w przeci- 
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| dyrektor tabryki tytonią Kantakuesino 24,000: tr., 


| ogromny hałas śpiewak tamtejszej opery Tainyille 
| aa pałą który przed kilku dniami dał bezpła- 


| bawić, wlazł w towarzystwie właściciela menażerji 
| wał tam marsyliańkę feancuską. Lew widocznie 


| wiej, publiczność zaeręła wykrzykiwać i sykać na 
Śpiewaka, i w kilka chwil powstał hałas nie do 


~ Ozasio donosiliśmy, źò niedaleko Jerozolimy znale- 
" Elono w jaskini pustelnierej manuskrypt, który jak 
, utrzymywano ma pochodzić od św. Piotra. Manu- 


| stwa bibłijnema w Londynie. Towarzystwo uznalo, 


| de manuskrypt ten był rzeczywiście picany przez 
' úw. Piotra i ofiarowsło zań apadkobiercom owego 


/ Pamiętniki powstańca z 1863 | 1864, przez Z. L. 


* 


grób Egipcjan. 

Nasi cywilizatorowie niemieccy nie 
umieją się bawić bez kufelka, a skoro jednemu i 
drugiemn w głowie zacznie ezumieć, koroną każdej 
zabawy staje alo awantura na pięści, prowadząca 
zwyczajnie do amntnych następstw. 

O jednej z takich awantur czytamy w Kurje- 
rse Porannym : 

„Ośmnastn robotników z fabryki szyn na No- 
wej Pradze (pod Warszawą) zatrudniającej prawie 
wyłącznie Niemców, urządziło sobie onegdaj „blau- 
ermontag", w połączeniu z festynem narodowym. 
Przebrali jednego ze swoich towarzyszów za króla 
starogermańskiego i śpiewając wojownicze pieśni 
niemieckie, udali się w pochód w strong kn Radzy- 
minowi, trzymając słę drogi bitej; a żadnej kar- 
czmy przytem nie opuszczając. Obfite likacje spra- 
wiły, że w karczmie w Markach, pijanym jnż Niem- 
com zdawało się, iż są panami świata ; kazali prze- 
to dwom robotnikom Polakom, których w szynku 
spotkali, wynosić się czemprędzej, gdy zaś rozkaz 
ich nie był wysłachany, wyrzucili za drzwi, nie 
pragnących awantury naszych robotników. Depiere 
przed drzwiami karczmy, gdy pokrzywdzonym na 
pomoc nadbiegli pracujący w pobliskiej cegielni ich 
towarzysze, rozpoczęła sią walka na dobre. Pijani 
Niemcy bijąc na oślep, miotali przekleństwa na 
kraj nasz i Polaków, rezultat bójki był smutny. 
Kilkunastu albowiem Niemców zostało mocno po- 
bitych, a kilku nawet poranionych ; tych ostatnich 
odwieziono do szpitala na Pradze, pozostałych zaś 
do sędziego śledczego. Dodać także potrzeba, że 
Niemcy z fabryki szyn na Nowej Pradze, chcieli 
odbić swoich rodaków, wiezionych do naczelnika 
atraży ziemskiej, tak, że zaledwie czynna inter- 


dyrektor kolei Kalindern 48.000 fe, drugi dyrek- 
tor kolel Statesen 36.000 fr., wraszcie komisarz 
rządowy Dymitr Sturdza 48.000 frank, 


— Duet w menażerji. W Brukseli wywołał 


tnie w meuażerjł niejakiego Bidla. Chcąc się za- 
do klatki czułego bardzo na śpiew lwa, i zaśpie- 


Mocno zachwycony śpłfewem artysty, po plerwazej 
Kwrotce zaczął mu wtorować grzmiącym rykiem. 
Śpiewak śpiewał dalej, lew ryczał coraz przeraźli- 


opisania, Ledwie w pół godziny dopiero zdołał BI- 
del uspokoić lwa, na ogólne żądanie publiczneści. 


— Manuskrypt papyrusowy. W swoim 


skrypt ten odesłano obecnie do zbadania towarzy- 


pmetelnika 50.000 franków. Ci jednak nie przyjęli 
eftarowanej rumy, 

— Tydzień polski w zeszycie ur. 36. zawiera: 
Sskoły rremieślnicze. — Z ciężkich dni, powieść 
historyczna, napiasł Teodor Tom. Jeż (e. d.) — 


Bulimę (c. 4.). — © krainy Zulusów. — Z inter- 
mezzo. Wiersz Czesława. — Jaskółka, nowella L, 
Samsonewa. — Listy T. T. Jeża, — Wspomnienia 
lekarza z czatów wojny turecko-moskiewskiej zt r. 
1877—78, przez dr. A. Sołkę. — Piśmiennictwo 
polskie, przez W. J. Wdowlszewakiego. -- Kronika 
Ygodniowa. -- Wiadomości z kraju I ze świata. — 
Jegzteze o Tannerze. 


— Samobójstwo. Z powiatu płoskirowskiego 
donoszą o dziwnem samobójstwie, które na oałą o- 
kolicę silne wywarło wrażenie. 

Dnia 17. sierpnia p. Edmnud P., obywatel 
tamtejszy, odebrał sobie życie. Okoliczności towa- 
rzyszące temu okropnemu czynowi, były następują- 
cè: p. E. P., kilka lat temn odziedziczył po ojcu 
majątek w nie najlepszych interesach. 

Pracując gorliwie, interesa znacznie poprawił. 
Całą noc, z dnia 15. na 16. b. m., przetańczył o- 
choczo na wieczorku u sąsiada. Dnia 16. powrócił 
do domu w jak najlepszem naposobiea n, napisał 
list do siostry, skreślając w nim dzieje wesołej za- 
bawy, a wieczorem doręczono mu telegram , który 
przeczytawszy podarł | stał się smntoym i samy- 
ślonym. Na noc kazał sobie podać butelkę starego 
wina, którą wypił i udał się na spoczynek, Na drn- 
gi dzień rano, chłopice nsługujący, posłyszał w po- 
koju pana strzał. t 

Wpadłazy do pokojnu, ujrzał pana broczącego 
wo krwi, ale jeszcze żywego. Wybiegł wołając 
o pomoc. Wtedy padł drugi — śmiertelny strzał. 
Nadbiegłym mieszkańcom przedstąwił się straszny 
widok: p. P. leżał na ziemi, w głowie miał dwie 
rany | całą pierś pociętą. Zkąd pochodziły te cię- 
cha, przekonano się dopiero wtedy, gdy odnaleziono 
w brzytwę owiniętą w papier. 

Samobójca nsiłował najpierw odebrać sobie 
tycłe przez zarżnięcie brzytwą, ale gdy to mn się 
nis udawało, młożył brzytwę, owinął w papier I 
schował do szafy, porwał później za strzelbę, lecz 
ta mie była nabitą i nakoniec rewolwerem zadał 
sobie clos śmiertelny. 

Co mogło być powodem tak atrasznego czynn, 
nikt dotąd nie wie, ale śledztwo zapewne wkrótce 
P, Edmand P. był ogólnie sza- 
nowsnym i wieść o jego samobójatwie zrobiła na 
okolicznych obywatelach bardzo przykre wrażenie. 

— Niemieckie barwy na 800-letnim jnbile- 
mtz bawarskiej królewskiej rodziny Wittelsbachów, 
wywołały skandaliczne zaburzenia w Monachium. 
Sstandary o niamieckmh barwach czarnej, białej i 
csarwenej umieszczczonć były na domu, W którym 
jest umieszczona redakcja Neusten. Nachrichten. 
Otóż tłum ge strasznym krzykiem i grożbami ob- 
legł dom, odgraźnjąc się podpaleniem domu, jeżeli 
sztandarów niemieckich nie zabiorą, Ponieważ żan- 
darmerja egranicryła się tylko na nspakajanin t- 
stnem, musiano zwinąć nienawistne barwy. To sa- 
mo powtórzyło alę i przed innemi domami, 

— Korespondencja publiczna. W Anglii 
ony jest bardzo zwyczaj korespondo- 
wazia sa pomocą gazet, Pewna młoda miss, która 
pwoliła się wykraść z doma rodzicielskiego, wy- 
wołała s serca ojcowskiego prośbę pomieszczoną 
omagdaj w Timesie: „Jeżeli w istocie nie chcesz 
powrócić do zrozpaczonych rodziców , gotowych 
prmyjąć «ię w swoje ramiona, odeszlij nam przy” 
najmniej... klącz od szafki z konfiturami". 
— W Saint Denis pod Paryżem, mieszka 


szcze atraszniejszej katastrofie. 

— Zaciekłość pojedynkowania się we Fran- 
cji zwróciła uwagę policji paryskiej. Statystyczne 
daty policyjne wykazują, że w Paryżn samym wy- 
padają 4 pojedynki tygodniowo, co czyni rocznie 
208 pojedynków. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kom tet Towarzystwa gospedarskiego galic, 
podaje niniejszem do wiadomości, iż starania jego, 
o uzyskanie obniżeń na tutejszo-krajowych kole- 
jach dla jadących na wystawę w Cieszynie i Gracu, 
nie odniosły pożądanego skutku. 

Lwów dnia 3. września, Gzacujiac 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pazenica czerwona od 9:75 do 10— sł., biała 
0d 9'75 do 10— zł., żółta od 9:25 do 8'50zł., je” 
aionna od —— do —'— zł, — Żyto od 8'75 do 
9-— zł., nowe od —— do —*— zł, — Jęczmień 
browarowy od 6'75 do 7*— zł, pastewny od 5 75 
do 6'25zł., jesienny od —— do—.— gł, — Owies 
od 625 do 650 sł. — Groch do gotowania od 
7:50 do 8'50 zł, pastewny od 6'75 do 7*— sl., 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 5'25 do 
do 5:50 zł. Bób od —— do —— zł, — Kuku- 
rudra stara od 7— do 7'25 zł, nowa od 6— 
do 6'25 zł. — Rzepak zimowy od 11-50 do 11-75 
zl., rzepak letni od 1050 do L1— zł, — Lnianka 
od 8:80 do 9— zł. — Nasienie lniane od 11:50 
do 13:— zł. Nasienie konopne od —— do —— 
zł. — Konieryna od 32-— do 35— sł, — Kmi- 
nek od —— do —— sł, — Anyź od —— de 
—— gł. — Anyź płaski od —— do —— sł. 

Spirytus za 10,000 litrów procent; 

Gotowy od 88-— do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobienae: Spokojniejsze, 

Waluta: Mark —— — Babal 1.28, — 

Napoleondor 9.36. 


Wiedeń, d. 2. września. Na dzisiejszy targ 
przywieziono cieląt 2426, zabitych wieprzów 173, 


skiej 1400. 
Cielęta płacono żywe 36 do 44 zl., zabite cio- 
lęta 40 do 56 mì, zabite wieprze 48 do 58 złr., 


żywe owce ciężkie dla eksportą 42 do 45 zł., lek- 
ki towar 36 do 40 zł., sa 100 kilo mięza. 


zł}; węgierska 48 do 54 sł, 
wej wagi. 
Ne wczorajszem targu kontamacyjnym płacono 
woły 54 do 56 złr. 
J. Krsysztofowica, Ww. Amirowicz, 


Talegramy Gaz. Nar. 1 ostat. wiądomości. 


W Konstantynopolu zapowiadają zmianę ga 
binetu. Mówmą, Je Mahmud Nedim Danza mete 
nie ministrem prezydentem, a Serder basza zaj- 
mie miejsce Absddina baszy. Zmiany te mają 
oznaczać, że Porta zamierza ustąpić w sprawie 
czarnogórskiej, 


dsi to staruszka do wielce dziwacznych pomysłów. ` e 
I tsk w pajno RASY cząsje Moigno, pragnąc zba- Daily News otrzymuje z Wiednia depeszę 
dać naukowo fakt, prasjécia jzraelitów przez morze |tej osnowy: „Według otrzymanych wiadomości 


usiłował założyć towarzystwo akcyjne, 
dla osuasenia alter morza i wykopania 
trapów Egipcjan, A a, Vedle podania zginęli w 
pogoni za Izrae'em. Akejonarinsrom jako dywi- 
donda misty skarby, które pra- 
wdopodobnie oczywają na dnie 
Sobie, iż Egipcjanie 


z Filipopola, Moskale fortyfikują wąwozy Bał. 
kańskie pod pretekstem, że wznoszą pomniki 
na cześć poległych w bitwach swych żonierzy, 
Z Odessy bezustannie dowożą oni broń i ama- 
nicję do brzegów rumelijskich i potajemnie w 
nocy przewożą ją łodziami ze statków na ląd. 


merza, í nie mieli 

ni za żydam tych skarbów z6 
sia, Gdyż właście podał aieas 3) żydom to, co] _ W sprawie powstania w Iadjach donoszą 
ów przedsiębiorcy biło fiasco 03. A zatem |dzisiaj z Londynu do Pol. Gor., że rząd angiel- 


ski otrzymał rapo wadłag których się okazxnu- 


piacą | 


. słr. W. a. 
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3 5 pro, Br. W. 8-- 


nego morza jak pokrywały, tak pokryją na wieki” 


je, iż wiela wpływowych 
x władzami moskiewskiemi; nadto, że w roz- 
„maitych okolicach Indyj uwija się mnóstwo a- 
jentów moskiewskich, którzy rozrzacają odezwy 
podburzaiiai Hindasów przeciw panowaniu Angli- 
ików. Niektórzy książęta indyjscy udali się nie- 
|dawso do Stambułu pod pretekstem, $eby zło- 
żyć hołd padyszachowi, a w gruncie rzeczy, 
laby się porozumieć z założonym przez Moskali 
|w Konstantynopolu komitetem dla popierania 
| powstania w Indjach. Podobne także drogą przez 
Parsję ciąguą x Moskwy do Indyj transporta 
broni i amunicji. 


Przemyśl d. 5. września. (Telegram.) 
Bramy tryumfalne, chorągwie, dekoracje u- 
przątują — miejsce ruchu festynowego zajął 
ruch wojskowy. Przemyśl jako główna kwa- 
tera korpusu zachodniego wojsk manewru- 
jących jest og iskiem akcji militarnej. Nieu- 
stannie przeciągają oddziały wojsk, adjutan- 
ci jak jaskółki się uwijają, wszystkie place 
ji lokale publiczne pełne oficerów z torebka- 
mi i lornetami polowemi jak na wojnę. Na- 
czelna komenda umieszczona w gmachu ma- 
gistrackim, na którym napis: „Główna kwa- 
tera korpusu zachodniego.* Zaś główna kwa- 
tera korpusu wschodniego znajduje się w 
Sądowej Wiszni, gdzie też bawi arcyks. Al- 
brecht. Przy zachodnim bawi ks. Wirtem- 
bergski. i 

Manewry dzisiaj się poczęły. 


O godz. 


wencja strażników, zapobiegła drugiej, może je-|7. rano wyruszył batalion strzelców z Prze- 


myśla ma Medykę ku Mościskom, odeszła 
też i kawalerja. Popołudniu sformowała się 
piechota w pochód w tym samym kierunku 
— były to pułki 9 i 77. (stryjski i sam- 
borski). Jutro rano reszta tutejszej załogi, mia- 
nowicie 10. pułk piechoty i 40, pułk rezer- 
wowy wyrusza na manewry. Z powodu wy- 
marszu całej załogi, służbę jej w mieście, 
tudzież w fortach Duńkowickim i na Iwa- 
nowej górze objęła już dzisiaj landwera. 

Operacje na polu manewrów jutro się 
rozpoczną szeregiem drobnych utarczek. Pole 
to jest wielce rozległe i terrenem swoim 
wielce się nadaje dla konnicy, która też zna- 
czną rolę odgrywać będzie. Według planu 
przebieg manew.ów z pierwszych trzech dni 
będzie ten, że wysunięte kolumny korpusu 
zachodniego po kilku potyczkach cofną się 
do swojej głównej armii po posiłki, aby 
módz nanowo przystąpić do a.takowania. 
Waina bitwa stoczona będzie d. 7. b. m. 
między Sądową Wisznią a Mościskami; zwy- 
cięży korpus zachodni. Wypoczynek d. 8. 
b. m., podozas którego cesarz, jak słychać, 
do Przemyśla przybędzie, 

Mościska d. 5. września (godz. 10 m. 
40 w nocy). Cesarz w południe wyjechał do 
Sądowej Wiszni, zabawił tam w obozach do 
g. szóstej, a następnie udał się na obiad 
dworski w Kresowicach. Zaproszeni byli sta- 
rosta Bissacchini, hr. Cetner, Yunga, Ed- 
ward i Stanisław Stadniecy, hr. Fredro, Gi- 
zowski, Zucker, kanonik Stojałowski i hr. 
Borkowski. Nie przybyli zaproszeni Skib- 
niewski i dr. Orzechowicz. Jutro raniutko 
cesarz ponownie wyjedzie do Bądowej Wi- 
szni pociągiem dworskim. Zagraniczni ofice- 
rowie towarzyszą mu wraz z całą świtą; 


żywych owiec 9.778, żywej nierogacizny galicyj-|koni w obozie cesarskim jest 70. Wojska 


przemyskie maszerują ciągle na Sądową Wi- 
sznię. ć 
Mościska d. 6. września (godz. 11. w 
południe). Już o godz. 4. min. 45 odszedł 


Galicyjska nierogacizna żywą 35 do 38 i 44|ztąd osobny pociąg z końmi wierzchowemi 50 
za 100 kilo ży-|dla cesarza, Świty i oficerów obcych do 8ę 


dowej Wiszni. Z uderzeniem godz. 7. przy- 
był cesarz ze świtą otwartym powozem z 


K. Schela. | Kresowie na dworzec kolejowy, gdzie się już 


znajdowali oficerowie zagraniczni. Cesarz 
przeszedł szybko przez salę cesarską i peron, 
a zaledwie wszedł do wagonu, ruszył pociąg 
dworski do Sądowej Wiszni. 

Sądowa Wisznia d. 6. września (godz. 
11 rano.) O godz. 5. min. 30 przybył po- 
ciąg z Mościsk z końmi dla cesarza i świ- 
ty. O godz. 7. min. 15 nadszedł pociąg 
dworski z Mościsk. Cesarz witany okrzyka- 
mi ludności przeszedł przez peron i salę ce- 
sarską na plac przed dworcem, a wsiadłszy 
na koń ze Świtą, podążył w kierunku ku 
Gródkowi |. 

Wczoraj obecny był cesarz ze świtą 
przy spotkaniu forpoczt jazdy między Sądo- 
wą Wisznią a Gródkiem. Dziś będzie pra- 
wdopodobnie takie samo zetknięcie przednich 
straży kawaierji. 

Sądowa Wisznia d. 6. września (go- 
dzina 12. minut 15). Dzień asg | 
poświecony rekonesansom obustronnym. 
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Hindasów koresponduje f dnie straże korpusu zachodniego starły się 


koło Tuligłów dziś z rana o 9. godzinie; 
dywizja jazdy  Lasolaya dragoni, 
ułani i strzelcy — idąc pospiesznym mar- 
szem od Mościsk, zajęła Wisznię, wypierając 
ztąd forpoczty korpusu wschodniego. Główne 
siły tegoż korpusu nadciągają od Gródka, 
Cesarz przybył do Wiszni o godz. 67/4, i wy- 
jechał z świtą w towarzystwie zagranicznych 
oficerów w kierunku lasu Jaworowskiego. 
Objeżdża teraz przednie posterunki korpusu 
wschodniego, 

Sądowa Wisznia 6. września (godz, 11 
min. 10). Wczoraj rano zajął nieprzyjaciel 
Mościska, Sądową Wisznię. Kolumny kawa- 
ierji rozwinięte po za Wisznią w kierunku 
ku Gródkowi. Dziś rano słychać było pierw- 
szy strzał armatni. Wezoraj było miasto 
ilaminowane. 

Gródek d. 5. września. (Pryw.) Dziś 
byli tu delegaci przemyscy: dr. . Dworski 
i GQamski z kandydatem dr. Rittnerem. Jest 
nadzieja, że większość obywatelstwa Grródec- 
kiego zaniecha opozycji. Pożądana bowiem 
zgodność wyborców obu miast, aby uezciwa 
sprawa zwyciężyła. 

Czerniowce d. 5. września. W depu- 
tacji, która wyruszy z Jas na powitanie ce- 
sarza do Czerniowiec, znajdują się dwaj Po- 
lacy, a mianowicie pp. Słonińgki i aptekarz 
Okoniewski. 

Stanisławów d. 5. września. Cesarz w 
przejeździe d> Czerniowiec zatrzyma się tu 
kwadrans, i powitany zostanie przez staro- 
stę, przez p. Brykczyńskiego marszałka 
rady powiatowej, dalej przez burmistrza Sta- 
nieława dr. Kamińskiego, który poda mo- 
narsze na tacy chieb i sól, i wreszcie przez 
dziewczątka w strojach narodowych, które 
wręczą monarsze wspaniały bukiet. Polacy, 
Rusini i Izraelici tutejsi — zgodnie przyjęli 
najżywszy udział w deputacji i oznakach 
|hękdn. Za zbliżeniem się pociągu cesarskie- 
|go uderzą dzwony wszystkich kościołów. Z 
|powrotem pociąg cesarski z trzyma się w 
(Stanisławowie 6 minut — wszakże żadnego 
, oficjalnego przyjęcia nie będzie. 


w teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w poniedziałek dnia 6. września 1880. 


| Niech jedzie na wieś 
Komedja w 3 aktach z (rancaskiego pp. Bayard i 


de Vailły. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


an me m 


Przyjechali dula 6. września 1880. 

HOTEL ŻORZA : Eksc. hr. Fałkenheim i F. 
br. Tranttenberg r Wiednia. M. hr. Berkowski £ 
z Mielnicy. W. br. Czechowicz z Glinny. A, Abra- 
i hamowicz z Targowicy. M. Rogaliński z Grządkiej 
| woli. E. Zagórski z Kołodziejówki. 

HOTEL EUROPEJSKI: A, hr. Steski i St. 
Lessel z Królestwa. M. Krnzenstern z Niemirówa. 
J: Jaremkiewicz z Wiednia, 

HOTEL LANGA: H. Tusche z Dasian. G. D. 
i Gloze z Bemszoid. J. Brecher z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. L. Wiwe z Sam- 
bera., M. Czajkowski z Zerawy. J. Jaworski z Czer- 
' cza. H. Treter z Laszok. . 

HOTEL WARSZAWSKI: -D. hr. Czosnow- 
ski z Wołynia, St, Zaruski z Qieska. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru iwewskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. £ min. 5% rano pociąg 

rosą o godzinie b minnt 9 po południu pociąg 
198 . 

PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 4 

rano, pociąg pospieszny, o godzinie 12 minnt £0 

po potud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wie- 

czór, pociąg mieszany. . 

DO PODWOŁOÓCZYSK: z Podzamcza : o godz. 10 min. 52 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 53 w połud. 
pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIĘĆ: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
ny, y godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o pis mia. 10 w'tocy pociąg miąszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Etryj: © godz. 8 = 4 5T rano 

PRZYCHODZĄ. LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK: na gianna w Podzamczu: e godz 
8 min. 13 iag mięszany. 

Z PODWOŁOCZYS Aea Swn, lwowski o ge- 
dzinie 10 min, 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pociąg mięsrany; o godz 4 min. 12 


po południu mięszany. 


DO 


KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano ieszny 
5 e godz. 9 s 27 wieczór, pociąg pociag ponp godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięnzany. 
Z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
posniniay; ô Dys s | og 
0 z. mm. 4 . 
ZE SYANISŁAWÓWA | na Bkryj : 0 godnie G minat 44 
Lwów, z Izby handlowej, 6 września. 
I. Akcje za sstakę 
. {bez kuponu bieżącego). 
c. Karola Ludwika . 283 50 286 50 
„n. lwoweko-Czerniow.-Jaska . 168 50 171 50 
Bauku hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 — 
„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 -- 264 — 
II. Listy zaptywna va 100 xr. 
(bez kuponu bieżącego), 


Kolej 


Tow. kred. palic. & prot. w. a. . 97 70 98 70 
» è » Ż a w . 9150 932 560 
7 „ 5 . okres. . 97 70 98 70 

Banku hypot. galic, 6 prot. 101 75 102 75 

Galic. Zakł kred. włośc. 6 prot. 102 — 103 50 


M. Listy dćłnśkse 2a 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Okligi za 100 słr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 9725 98 25 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 99 — 100 — 


Losy miasta Krakowa . 1925 21 — 


» a Stanisławowa +. 2450 26 50 
T, Manaty. 
Qukat kolenderski . 545 5 56 
„ Cesarski 551 568 
Napoleondor . 9338 943 
Półłmperjał rosyjski 958 972 
Rabel rosyjski srebrny 156 1 68 
`; is papierowy . 1 21", 1 24 
100 marek niemieckich , 57 66 68 30 
Srebro . . 99 50 100 60 
Kapony w srebrze , 99 26 100 25 


KURS ALEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 4. Września 1880. 
godzina 2 minut 27 popołudnia. 


Losy kredytowe 178.75 Węgier. kred, 263,— 
Asglo-austr. 13250 Unionsbank 114.10 
Kolej Kar. Lud. 284.50 Nordbaha 246,50 
Kolej Połud. 83.50 Kolej Alföld.  161.— 
Kolej Elżbiety 193.50 Kolej Lw.-cser, 169,50 


Węg. Nordostb 148.50 
Weg. obl. p. w si. 87.25 
Losy u r. 1864 173 25 
Renta węg. 6,/'110.75 


Wied. Oomnnal, 119.25 
Galis, indemnal. 97.50 
Kolej siedmiog. 109.75 
Losy tureckie 13.50 
Bankvareln 139.50 Rosy. rabel pap. 1.23.— 
Losy węgier. 111.76 Marki niemieckie —.— 

Usposobienie spokojne. 

Berlim d. 4. wrześnig 

godzina 4 minat 40 po południa: 


PODR pank; 212.75 Akcje kredy. 508.— 
Lombardy 143.50 Galicyjskie 122.50 
Kolei Rumuńź, 55.—  Anstr. banka 173.97 
Kasa galic. Towarzystwa krodytowego 
i Kupuje Sprzedaje 
5j- Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr, po . . 9850 99 — 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 9150 92 25 
Lwów, dnis 6. września 1880, 


r, Ma 
powrócił i ordynuje jak dawniej od 3 do 4 
ulica Jagiellońska l. 14. 


Otwieram w Czerniowcach od 15. września 


Instytut wyższy dla panien 
w którym obok obszernego planu nauk i macie- 
rzystej opieki, poświęcam całą troskliwość pię- 
knema wychowaniu panien. 
Programy nauk i bliższe wiadomości udzie- 
lam przez korespondencję lub osobiście. 
ML. Bielska, 
ulica Zurin dom W. Petała. 


2—4 


ły, ażeby w interesie rodziny sandig, aa 
raczyły. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
„Ogłoszenie otwarcia nowych łazienek 
Diany we Lwowie.“ 
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2848 "Najlepsze kuracyjne 1 51 


|. m | roz A ZDARZA 


(TIOGA 


feslawskie 
od d. 10. września 


codziemnie świeże , naj- 
staranniej opakowane w koszy- 
kach po 4, 5 6 do .7 kilo, 


poleca najtaniej handel 


G.iPracownia i skład 


LEĘOBUWIA DAMSKIEGO 
MT Gi Rynek 1. 10. we Lwowie, 


żę (3 CJ . 
, [W.:Niczowskiego 
Znana od wielu lat zaszezytnie reno- 
mowaria firma, poleca szau, P. T. Publi- 
emości swój skład i pracownię obuwia 
damskiego, zaopatrzywszy takowy w naj- 
trwalsze i najmodniejsze wyroby. 
Zamówienia tak 
mięjseowe jako też 
I z prowincji jak 
najrychlej wyko- 
nuje. 


St. Markiewicza __— „AE : -M T 


Aa z > r - i 44% y 
Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie | MEDALE PANIA | ' IWE 
ma zaszozyė podać do pomazechnej wiadomości, że za jej sterauiem i na- : F mr | 


kładem wydaną została z prywatnych zbiorów nowa kolekcja. nieznanych 
dotąd artystycznych szkiców i rysunków 
Artura Grottgera 
pod tytnłem: 


SILYA RERUM z teki ARTURA GROTTGERA | Kawa z Hamburga fer 


Pierwsza serja tych arcydzieł pędzla i ołówka, genialnego twórcy i% wprost pocztą franco (bez oplaty portu) PIGUŁKI MORISON A 


Warszawy“, „Wojny, „Po'onii* i,ldtnanii*, składu się z dwnnastn re- [HlKawa perłowa nader dob. 5 kilo zł. 5.75. 
produkcji fotograficznych, wyzonauy ch w pierwszym zakładzie tutejszym | - Twą złota wybor. 3 kilo „ 5.75. Pa ARTHAUD MOULIN. 
p. E. Trzeineskiego i zawattyci w ozdobnej teczce, których szereg ta wy- Jawa żółta najlep. 5 kilo „ 5.75. % usjlepsze ze środków czyszczących i prze- 


ý z powodu pobytu Najj-sniej. Pana w Galicji polecamy w wielkim wyborz*. 
Medale są z berbem Galicji po jednej i z popiersiem N. P. po drugiej stronie. 
: Nztuka po 20, 30 i 40 ct. 


Henryk Müller, Marcin Müller, 
róg ni. Halickiej Nr. 6. róg ul. Halickiej Nr. 14. 


tektorów, mam także list 6. p. Henryka 
Wieniawskiego, którego podziwiałem w 
£onoertach razem z Rabinateinem w Pa 
ryżu. Dzielny teu Virtuoz wyraził się bar- 
dzo zsa”czytnie o moim tlenrie murykal 
nym. M m zsszozyt podzięsować Szano- 
wnej P T, Publiczności za łaskawe wzglę 
dy i polecam mój kure nadal szczególnie 
dła młodzieży szkolnej. 

3280 1—1 Z poważaniem 


0 Aleksander Bogucki. 
Ekspedytor pocztowy 


poszukuje umieszczenia. 


we Lwowie, Rynek, I. 43. „Jiszamy. k Ceylon níebieskaw. 5 kilo „ 6.—.! ezyszczających krew we wszelkich sła- 
= 1. Zygmunt i- Barbaza, 7. Przy pomniku. n: (uba zielona mocna 5 kilo „ 5.60.| bościach złego przymiotu, skrofuliczuych, 
Praktyczny kurs SANDOY i 2. Pielgrzym. 8. Bajki, » Jawa zielona naji. 5 kilo „ 6.-. | liszajach, wyrzutach skórnych i zepalcia 
torte ianu s ` 8. Cygai. “` 9. Pod ntarą lipą. s E lautacyjga tania a. A 4:20.) iA pya Rd inh m a 
i 1 4. W kopalni, 10. Piękność. antos, najl. ziel. 5 kilo „GO. | S W an up han 
aeria p ere Wyłączny skład komisowy E 5. Córka. króla Popiela. iL De ase wiejskim J n Campings czys. wyb. p ki: ; skazą RA , piakiczyę ACE „KE le 
1 £ a 2 h B Herbata ziejon i czarna pół xl. zł. 1--3. ñ Wo i 
shfaw moim lokalu przy ulicy e Laki 5 mi 5 ra ; i . Przy IE ca 1563 i kilo o 3 cet.jj apt. p. Brzyźanowskiego obok Brygidek. 
Czarnieckiego 1. X. $ Zalet (a a fantazji mistrza pb nie będziemy. Grottger p taniej M 2747 2 6 Stanisławowie apó. F. Stechera 
Moi j i owiem nietylko jest naszą, ale europejską sławą, i pierwsze powagi w Ø r kk è 
Moja wyborną metoda jest zamioży tuio D t oł o 4 bi 1i n 'a krytyce SEE przyznał jego imieniowi nieśmiertelną wartość. Na- E. H. Schulz, F pas 
znana. *rzeszło 18 lat pracuję z em w w e J 1e Z A x szego społeczeństwa zachęcać du nabywanią dzieł polskiego Mistrza nie $ Altona pod Hamburgiem. 
waniem w szlachetnym zawodzie profesora Wł lrt ba bieli s widzimy również potrzeby, pewni, że sama wzmianka jego imienia znajdzie h — — 5 0 
ai i goeg się y ui wieln mu Pte wybvor eUZNY odzew wszędzie, gdzie tylko zamiłowanie sztuki ojczystej sięga. 5 2 1 Na czas pobytu 
alnymi elewami i ele ? , c i 4 r 
Obok wita drogich pamiatok, któe f DLA DAM I MĘŻCZYZN. W Cena 12 utworów Grottgera in 4to w osobnej teczce Krzesła ld halkonie 
popiadam o MŁ an ne taeae Nowości z konfekcji dla dam szgł A Miaka W a | Najj. Pana 


jest w domu pod A. 14, plac Hali. 
chf obok: banku. hipotecznego we Iiwo- 
wie, Onako Ewo pięjrSż 2 pomieszkania, 
składające się z 8 pokoi z 2 balkonami, 
przedpokojami i 2 kuchniami bezswłocze 
nie, następnie zaś stale do wynajęcia, 
Bliższa wiadomość u właściciela na 3, 
piętrze w tymże domn. 8252 1—1 


AKSAMITY IMATERJE || Smmm podej pociąć 
| M rea Se SKIE. ò 4 Dla ro dziców i opiekunów.. zamówić avna u Henryka Müllera 
magazyn Schayerów inir, pakowy zakład wojskowy Cisctlera 


Należy we własnym interesie ba- 

czyć koi marke Ah, R Bayi p —— ma — mz Pim 3 yggą 

wszelkie innostronne zachwalanie pan. = z 

cerzowych łańcuszków polega na Šoa- mF ñowe śledziewa 

śladowaniu. Filjl nie mam, franco [b opł. prt.] do każdej stacji post, 

Łańcuszki do zegarków Prilsent wykwintne 15 sat. w bar. sir. 1.45 
5 Prilsent f 2355 pon on 2e 


powszechnie wzlą- Byrolender. Jager 30, 


róg ulicy H»lickiej Nr. 6. 8—8 
we LWOWIE. "A s 
8215 2-7 (Wiedeń, I. Jasomirgottstrasse 8), 2821 2—5 


został rozszerzony, A to w ten sposób, ža od teraz przyjmuje się nezniów nietylko 
do egzaminów wojskowych, |kxdetó » egz. na jednorocznych ccbotników, egz. wstęp 


nych do rządowych zakładów wojskowych i azkół kadeczich! !ecz także młodszych tn, wód, nn n i 
Bliższej miadomońci pod adresem: - w fszezególnie zaniedbanych), którzy potrzebują powszechnego wykształcenia w EO po. 8 ne Kanie taak w A nnn» n g 
J. 25, w Dukli. 8288 1-3 H kK patentorany aparat do pomnażania |;ezykąch, matematyce, historji, govgrafli, W naukach przyrodzonych, rysunkach, ste od prawdziwago piec. APUROEJS > 
"Taak" MN e ooz rap 9 A pamoga Z z AE pa mgrsfi, da Wouk it. p 8 DE h a AT RE Lajt ooo ałota nie do ołe » n din M 3 do 
OG j : ginażn, a to: broszury, -İdo karności wojskowej i poradku. Ci ostatni będą od staruzych zupełnie o óżnienia, 6lot z » „00 p pon a M 
SI ocek pewny A scyjuego, portretu, nut muzycznych, rysunku i t. p. w przeciąga 15 minat, 80—100 |qzjeloni i zed óyy! wa kam Ozternastome. nanozycielacai ze stana Woj || gysrancja pisemoa różnienia, Slotnia Delikutno Pre. ż00 higie = 148 
rzeciw tasiemcow!, Cler- kopij na suchej drodza równocz:ónie w rozmaitych kolorach a$rameutem w sposób |skowego i cywilnego, tadzioż kilkoma ochmistrzawi rozporządza kierownik zakładu Rewers gwarancyjny. tyn. pysz. we TES Ki | 
P! ; 3 pojedynczy i zak mal RE wi do POMNAŻANIA Przyjęcie een e: Zgłoszenia do pensjonatn przyjmują się najdalej, Na kupiony u mnie dzisiaj pance: ||Rniada ryb wj 45 ? »n a > 
i TR. o ' ` wrze , BO termiuie nia ręczy się za przyjęcie. Programy gratis. = : : ; e ww a 
piemom płue, skrofułom szczejgólnie do hextogrąfa przydutny. Pxtentowany aparat opatrzony jett marką He? b ° Pdi 43, ERS N ż tune A Er at po MB, wielke u „ama 
1 1 mosiężną, na której nażwiska Kwalsser i Hurak, J. Lowitus są wyciśnięte, -Kopie | Nm Dan a a | DA 0 86, UJ. pr JR caazek A A nehavis 200a n u » 148 
i zatwardzemiu na wzory wysyłamy gratio i fanco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zaraz. — | EER > An oai Eei 5 leeg © pak Eri I. świeży kilo str. 2,— 
G u + s s J j aĵ s r © C roar R dz 
Apteka pod „Aniołem Stróżam |Odprzedsjący otrzymają pa skład komisowy. —- Zastepców poszuknje wię. Ads TpoCzaYick u812 2 6 oror a "w > mi E kii > a s 


na Żielonem we Lwowie poleca wła Sekretarzyk ma listy, pisma I fakinry (Brief. Schriften- und 
anegn w”robu wyhornej jakości _  |Facturen.Ordner].  Sekretarzyk sporządzeny jest z drzewa, trwżłej roboty, waży 1 

1. Kapsułki elastyczne przeciw tawiemoowi. kilo, zajmnje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 

2. Kapsułki elastyczna brann zybiego. na listy. Cera sztuki od 8 złr. i wyżej. 

s Aa nadiń j ć olejku rąoznikowog| Józef Lewitus, we Wiedniu I., Babenbergerstrasse 9. 
Odbioreoin wiekszej ilości opuszcza Skład we Lwowie: n Wilhelma Seyfartha, handel papieru, ul. Teatralna 4, 

się znaczny rabat. 8176 2—7 |w Krakowie: w handlu papier. Henryka Żychoni; w Czerniowcach w handln pap. 


ać. E OW = A + IW. Regonetreif. 2777 16 E 
Folwark „Glinna |OKZKKKKKKAAAOAUKAAAKAKKKAAKO 
puleca ze swej pasieki R 


WEO b W OSŁABIENIACH MĘZKICH 


pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 
czystą patokę i w plastrach 


Mhansa" lekarze zalocają 
po umiarkowanej cenie. 


Do zabycia w własnej mleczarni dom KROPŁE SBRABZAŁ Ah E ` Leopolda W olfa 


przechodni Wgo Ehbrbara, dawniej Andrio- we Wiedniu, urządziła skład komisowy 
64 dra Samuels Thompson. 


lego w rynku. 8164 6—6 1 
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana A E N t r u En j e mn k r u S VA © ŚP w y © h 
2 X w Rynku pod l. 17 trzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 


= EE 
husGATJ 1 UUBZIOSC 
; z GELIN aptekar owihen być nwałany za fałszerstwo i pod- $ A 3 f 
ASTMY, ustępeją po uiy- R GELIN artakóżd, p 7 7 azeratwo ip aj w magazynie przyborów kościelnych | N eskontujo wokale swcich członków i wydaje pożyczki na akrypta, 
z Bue d W Paryżn Bne St. Laz Il W . „Mi h a przyjmuje cd członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 
LETASSETE Rar 1003 B-P. M Krakowie i e "Pikaczykakiegó i Maute Ta pe Goli. Michała D meta Wo Lwowie li innych osób prywatnych, nienależących do "Towarzystwa wszelkie ` wkładki * go- 
Skta 4 py goli aptekach. iè drowskiego i u p. P Rackera. JKA, 2681 g? FALEM he nah nA h ole na A agi e! oszcządność T takowe książeczki p 0 
Sprzedaż nskutecznia się rzetelnie po cenach fabrycznych z doliczeniem kosze, wydaja. wot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do da 
OKKUAUAAAMUMOKAMAKAKAKAKAAO | tów przywozu. 2179 2—2 | podnienenia, a mianowicie: à „ = 
aa a Ww a aS (i AR OW y ij i WARS KZ OE ika PARC, 1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie, 
= - 2. z krótrzem wypowiedzeniem pięć í pół od sta rocznie. 
| Hasa Towarzystwa zwraca wkładki i 
do 104 złr. bez wypowiedzenia 


Franzisisches Magazin, 
we Wiedniu, Kärntnerstrasgo 42. 


Prry odbiorze 8 bar. o 16 cb., 6. bar, 

o 25 ct. taniej, 3753 8 -8 

E. H. Schulz, Altona b. Hamburg. 
Założony w roku 1864, 


z kamcznku i necherza ry- 

rezerwaty Wy biego usjniezawodniejsze i najin. 

sze z pierwszej skiej fabryki po zł. 1, 2, 8,4i5 skie gąbki tu- 
dzież spec. AA s e a lta podł dyskrecja ttateinigi an gioi 


detail framcuski magazym specjalności we Wiednin I. 
Kiirnthnerstrasne 14. w bazarze. 2696 8—? 


Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we Liwowie, 
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialneścią 


68, król. wyłącznie uprzywilejowaną 


SD X ý , | 
Ceny Nkabryka towarów metalowych 


DATON 


a amaczrej 


zæ- HHawy T8 | 


natn Magazyn towarów bławatnych i płócien 


F Najlepaze źródło do zakupna "P 


Bio la Sło 1 zł. 88 ES i od 100 zir, do 500 za 80 dniowem wypowiedźeniiki , 

Czyk Te EU $ 1 68 | € ] ! y Ę | h 1000 e Aa kapitał "30 dniowem wypowiedzani 

e w kilo " s $ » » itału za nio aniem. 
aneco cie E BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców |. k e 
cua, E sote ~ A WA s i A i i | Julian Thilsch. Feliks Piątkowski. Aleksander Filarski, 

A i . . » r n a Leska 

satoa Loo 10 00 10741 ; Lwow, Rynek l 32. EAU FIGARO 

M beka Ia 4, ..00%1 3.705] b łi , legi i m. | z 

Mecon arsbeba Ta 2.0001 4.0) otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca s E E a wtożów I 1a boli TE a 


twiajsza do użycia; bez poprzedniago mycia włosów, 


1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżu 
Wu Lwowie w nptęco p. Mikolascha i wmagązynach pp. Strzy- 
żowskiago, Dałkowskiego i Juhla-; 


wszystkich stacji pocztowych za zali 
czeniem. z < 8048 17—? | 
Na żądanie doktadne cenniki 
Adolf taldachmiod, 
handel w Tryeście, 


- Do najęcia | 
na czas pobytu Najj. Pana, | 


salon, pokój i $ 


przedpokój 
przy ulicy Jugiell ńskiej 1. 10, róg nlieyj 
Rejtana LL. 2 na L piętrza o trzech frone 
towych oknach na nlicę Majera. komple- EP 
tnie nraądzone. Wiadomość tamże. Sh 


WOZY 


kute, va :ozmaite ciężary wyra-| 


C. k. nadworny Wył zakład misterstwa 
biane w warsztatach .Zakłada Drc- robót tkackich i haftów 

we Wiedniu I. Seżlergasse Ar. 10. 

e Obfity skład paramentów kościelnych. © 
~ Wykonanie wszystkich w tem tawód wchodzącyh robót, Jekoto: 
, chorągwi towarzystw, wstążek do chorągwi, eatu- 
mów ito. pod rwaruncją Sajra iioi ROSZ wykończenia. 
BEE Cezańki + tozory besplatnto. ‘Dostawy takle ta spłatami 
[8% ratalnemi. o 2919 9--2% 


== mmm 


t 


« *g*F, 


MY Tę 


Si | i Pudry do. zębów | 
Dr. PIERRE 


x fakultetu madycznego w Paryżu 
8, na piscu Opery w Paryżu, 
RAJ > 
MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRĘ 


na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
toaletowym do zębów, 2024 7—4. 


E. GEBURTH 
c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, Vi]. Kaiseratrasse 71. 


polaca dla sułonów i e!eganckich pomieezkań swoje w różnych kolo- 
rach emailowane i udekrowane 


ies do popóniani rAcałowania | wentylacji 


w uajwytworniejszem wykeńoseniu po miernych ocenach, jak najnów- 
say swój własny wynalazek. 
Do nabycia w fubryce i składach: 2886III 1—7 ` 
u pp. Wolf & Co., I. Operrgasze 6., 
ZP: Rioja panah p tonę cie oś 12. mr = en 
scania z prowiacji załatwiają się najapiesanloj sa niem, 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane Sanniki, u 


wigo materjaiu, są .do nabycia w 
gmachu t-atrilnym Nr. 17. 
84851 2 


mw Z Z OC, 


SKIE MKA 
tdsielająca w swym języku maciersyńskim 
auki, rozumiejąca sią dokładnie na pros 
vadzenti gonpodarntwa domowego, DOSTU- 
;uje miejsca jako towarzyszka, jednocześnie 
ako wyręc ycinlka gospodyni, jako wy- 
howawczyni lnb jako przedstawicielka, we 
„wowie: Tuż przykłada większą wagę do 
lobrego 5bchcdzenia się x nia jak do wy- 
sgrądonig. Łaskawe zlecenia pod adre- 
em: „Norddęntaehe Nr. 5184“ 
otte restante Lwów. 8288 1—8 


howyisziego, ze sechego i doboro 


GRKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKU 
%  Promesy na losy (isańskie 


Pierwsze ciągnienie 15. września ! 


Promesy na losy (isańskie $ 


Główna wygrana 100.000 złr. l d 
Promesy na losy (isańskie 


Tylko 2 złr. i stempel I 


Promesy na losy (isańskie 
Przy odbierze 10 sztnk -- 1 gratis! 


Promesy na losy (isańskie 
ylko 2 złr. i stempel ! 


Ces. król. wę wyłącz. uprzyw, 


ITAS 


- (Mleko odmladzające wlosy). 


„PURITAR* nie jost żadną farbę na włosy, tylko płynem do mieka 


J. Andeli, zamorski proszek 


pobły szwaby, molo, karako muchy, 
mre ki, pl wy, stonogi, pasożyty ptasie, 


peak motrdóadaniec wy 
ta nowa Melody, 

> CoE altoxonyoh=wpp 

= gpjawy mMoenawe , 


at świeża powitała. jakotaś bardzo sa- 


' z 1 szczypawki, niemniej wszelkiego rodzaju ząrody tego | podobnym, który posiada tę cudowną włeanoćć, śeżsiwe włosy odraładnia, 
tarzaże gątaralwie, wule i myhko Prom esy na los S piogastwa nadzwyczaj w i» i ridybejałe jak dalece , Że 8 j* jest łetzóce | a Maj dafaj w prseolągu 14 dni lm likawa r 
Dr. MAR ANN; Główna wygrana 100.000 złr. | i s “p mio zostaję najzaniejczy ślad. przywrócić może, jąką początkowo miały. 2191 $ 1 
cntonak lokarskiogo Wydsiału,  . S a A JE r S j kład i wysyłka u iregerji „pod osarnym ; Flaszka „Furitao* kosztuje A guldeny (przy przesyłce 20 ct, za opa- 
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